
Ignacy Loga-Sowiński 
ponownie przewodniczącym CRZZ

WARSZAWA (PAP)
23 bm. zebrało się w Warsza 

wie pierwsze po IV Krajowym 
Kongresie Związków Zawodo­
wych plenum Centralnej Rady 
Związku Zawodowych. Plenum 
dokonało wyboru Prezydium 
CRZZ. W czasie obrad powoła 
no również Komitet Wykonaw 
czy CRZZ.

W głosowaniu tajnym na 
przewodniczącego CRZZ je­
dnogłośnie wybrano ponow­
nie Ignacego Logę - So­
wińskiego. Na wiceprzewodni­
czących plenum powołało Pio­
tra Gajewskiego oraz Józefa 
Kuleszę. Sekretarzami CRZZ 
zostali: Zygmunt Gmitrzak, 
Wit Hanke, Irena Janiszew­
ska, Wiesław Kos, Wacław Tu 
łodziecki oraz Zygmunt Wol­
ski.

Poza urzędującymi członka­
mi prezydium, plenum powo­
łało w skład Prezydium dzia­
łaczy związkowych, pośrod 
nich m. in. Zygmunta Nowaka, 
przewodniczącego Rady Zakła 
dowej HCP w Poznaniu.

Plenum powołało Komitet 
Wykonawczy CRZZ w skład 
którego weszli przewodniczą 
cy, wiceprzewodniczący i sę- 
kretarze CRZZ oraz przewodni 
czący wszystkich zarządów 
głównych związków branżo­
wych.

Plenum uznało za konieczne po­
wołanie przy CRZZ 9 stałych kom) 
sji problemowych: samorządu ro­
botniczego, ekonomicznej, socjal­
no-bytowej, mieszkaniowej, ochro 
ny zdrowia, kobiecej, młodzieżo­
wej, oświaty i kultury oraz BHP.

Na zakończenie obrad ple­
num podjęło uchwalę w spra­
wie pomocy związków zawodo 
wych dla powodzian. Uchwała 
apeluje do wszystkich zwią­
zków branżowych o pospieszę-

Gen. M. Spychalski 
przewodniczącym 
Rady Przyjaciół Harcerstwa

WARSZAWA (PAP)
Naczelna Rada Harcerska posta­

nowiła powołać do życia Radę 
Główną Przyjaciół Harcerstwa. 
Na prośbę Naczelnej Rady Har­
cerskiej minister obrony narodo­
wej — Marian Spychalski wyraził 
Zgodę na przyjęcie funkcji prze­
wodniczącego Rady Głównej Przy 
jaciół Harcerstwa.

Projekt ustawy o zwalczaniu nadużyć 
w wykorzystywaniu zwolnień lekarskich

WARSZA W A (PAP)
Ostatnio do laski marszał­

kowskiej wpłynął rządowy pro 
jekt ustawy o zwalczaniu na­
dużyć w zakresie wykorzysty­
wania zaświadczeń o czasowej 
niezdolności do pracy.

Projekt ustawy określa śród 
ki zapobiegania nadużyciom. 
Przewiduje on m. in. wprowa­
dzenie przez zakłady pracy, or 
gana ubezpieczeń społecznych 
i właściwe wydziały prezy­
diów rad narodowych systema 
tycznej kontroli wykorzysty­
wania zwolnień lekarskich u- 
dzielanyeh pracownikom. W 
wypadku stwierdzenia, że zwoi 
nienie zostało wykorzystane 
niezgodnie z jego przeznacze­
niem (celem uchylenia się od 
pracy, wykonywania innej 
pracy zarobkowej itp.), pracow 
nik będzie mógł być pozbawio

Dla powodzian

,jŁańcych
dobrej woliu

WARSZAWA (Radio)
7,5 min. zł wpłynęło już dla 

powodzian na apel radiowy 
pod hasłem „Łańcuch dobrej 
woli'1; dzięki tej inicjatywie 
na tereny zalane wodą między 
Wisłą, Bugiem i Narwią nade­
szły w środę duże transporty 
żywności i odzieży. Wśród pier 
wszych znalazły się samocho­
dy PZGS z Lubelszczyzny. Mi­
nisterstwo Handlu Wewnętrz­
nego przygotowuje dalsze 
transporty, m. in. większe par 
tie mleka w proszku i odzieży.

Pomoc w odbudowie znisz­
czonych domów Ostrołęki, Płoc 
ka i Nowego Dworu zadeklaro 
wały: Stołeczna Rada Narodo­
wa i wojewódzkie rady naro­
dowe Katowic i Zielonej Gó­
ry. Ofiarowały one przeszło 2 
min. zł. (o)

nie z pomocą ofiarom powodzi 
oraz zobowiązanie prezydium 
CRZZ do przeznaczenia na ten 
cel odpowiedniej kwoty z fun 
duszów CRZZ.

Z okazji 13 rocznicy podpisa­
nia Układu o Przyjaźni Pomo­
cy Wzajemnej i Współpracy 
Powojennej między Polską a 
ZSRR, ambasador PRL w 
Związku Radzieckim T. Gede 
wydał w dniu 21 bm. przyję­
cie, na które przybyli przy­
wódcy partii i kierownicy rzą­

du radzieckiego.
Na zdjęciu: Od lewej: pierw­
szy zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR F. 
Kozłom, przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR. Ń. Chrusz­
czów i ambasador PRL w 
Związku Radzieckim T. Gede.

Fot. — CAF

ny zasiłku chorobowego na ca 
ły okres zwolnienia. W wypad 
ku ponownego stwierdzenia 
podobnego faktu, nastąpi po­
zbawienie dodatkowo prawa 
do zasiłku w ciągu jednego ro­
ku za pierwsze trzy dni zwol­
nień w następnych okresach 
niezdolności do pracy (z wyjąt 
kiem choroby spowodowanej 
wypadkiem przy pracy).

W stosunku do pracow­
ników umysłowych, któ 
rzy nie otrzymują zasiłków w 
ciągu trzech pierwszych mie­
sięcy choroby, projekt ustawy 
przewiduje analogiczne 
sankcje w drodze potrąceń 
z przysługujących im wynagro 
dzeń.

Celem ułatwienia pracownikom 
uzyskiwania świadczeń emerytal­
nych, projekt mówi o wprowadzę 
niu nowego wzoru legitymacji u- 
bezpieczeniowych odrębnych dla 
pracowników i członków rodzin. 
Do legitymacji tej będą wpisywa­
ne okresy zatrudnienia i wysokość 
zarobków pracownika. Równocze­
śnie, celem usprawnienia orzecz­
nictwa lekarskiego, będą w niej 
odnotowywane również wszystkie 
okresy niezdolności do pracy (wa 
runkiem uzyskania zwolnienia hę 
dzie przedłożenie legitymacji ubez 
pieczeniowej).

Dążąc do zainteresowania 
zakładów pracy sprawą zwal­
czania wzrastającej absencji, 
wynikającej z symulacji i bu- 
melanctwa, projekt ustawy 
przewiduje ustalenie dla za­
kładów produkcyjnych (zatrud 
niających co najmniej 50 pra­
cowników) odpowiednich kre­
dytów na wypłatę zasiłków z 
funduszów ubezpieczeń spo­
łecznych.

Przekroczenie limitów prze­
znaczonych na zasiłki, w myśl 
projektu ustawy, będzie powo­
dowało konieczność pokrycia 
przekroczenia tych sum z fun­
duszu płac. Oszczędności w 
kredytach przewidzianych na 
zasiłki będą przeznaczane na 
podnoszenie stanu zdrowotno­
ści załóg.
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Normalizacja sytuacji rynkowej

Zmiany w zarządzaniu przemysłem
Narada z dziennikarzami

id KC PZPR

POLSKIE SZYNY DLA BRAZYLII
W bieżącym miesiącu został w 

pełni zrealizowany pierwszy kon­
trakt handlowy między Polską a 
Brazylią przewidujący dostawę 61 
tyś. ton szyn oraz 8 tys. ton akce- 
sorii kolejowych. Do końca 1953 — 
dostarczymy Brazylii jeszcze 100 
tys. ton szyn.

„WARSZAWSKI 1 MAJA"
Z inicjatywy Komitetu Warszaw 

skiego PZPR wydana została przez 
„Książkę i Wiedzę", w estetycznej 
szacie graficznej, interesująca pu­
blikacja pt .„Warszawski 1 maja".

WYBORY SOŁTYSÓW
W większości województw odby­

wają się obecnie — zgodnie z pod 
jętą przez Sejm ustawą o radach 
narodowych — wybory sołtysów.

RADIOSTACJE
W KARETKACH POGOTOWIA 

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Katowicach — 
jako pierwsza w kraju — zastoso 
wała w kilku karetkach pogoto­
wia radiostacje nadawczo - odbior 
cze.
NARADA W SPRAWIE ZADAŃ 

KOŁEK ROLNICZYCH
Najbliższe zadania kółek rolni­

czych oraz zrzeszeń branżowych w 
pracy gospodarczej i organizacyj­
nej były tematem 2-dniowej, za­
kończonej 23 bm. w Zalesiu Dol­
nym pod Warszawą, narady przed 
stawlcieli centralnych 1 wojewódz 
kich ogniw tych organizacji.

SPÓŁDZIELCY 
FRANCUSCY W POLSCE

23 bm. przybyła do Warszawy 
delegacja spółdzielców francu­
skich, którzy gościć będą w na­
szym kraju na zaproszenie Centra 
11 Rolniczej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska".

Śmiertelny skok 
z sali sądowej

WARSZAWA (PAP)
W jednej z sal rozpraw Sądu Wo 

jewódzkiego dla st. m. Warszawy 
toczył się proces kilku b. pracow 
ników sekcji eksportu wewnętrzn’ 
go MHD, oskarżonych m. in. o po 
bieranie łapówek.

23 bm. zdarzył się tu podczac 
procesu tragiczny wypadek. W cza 
sie kilkuminutowej przerwy w 
rozprawie jeden ze współoskarżn- 
nych 38-letni Stanisław Gadomski 
korzystając z chwilowej nieuwa­
gi eskortującego go milicjanta wy 
skoczył z 3 piętra na podwórze. 
Gadomski poniósł śmierć na miej­
scu. Dochodzenie prowadzi proku­
ratura.

Ze snorfu
ZwTcięsiwo 
„rycerzy wiosny46

W zaległym spotkaniu piłkar­
skim o mistrzostwo I ligi ŁKS pc 
konał zasłużenie warszawską 
Gwardię 2:1.

ezv
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WARSZAWA (PAP)
W środę 23 bm. odbyła się w 

■ Komitecie Centralnym PZPR 
! narada z dziennikarzami prasy 
: krajowej na temat aktualnej 
I sytuacji gospodarczej, 
ii'.

I Na szereg pytań dziennikarzy 
i odpowiedział zastępca kierowni 
|l ka wydz. ekonomicznego KC 
' PZPR — Fr. BLINOWSKI.

Dane statystyczne za I kwar 
tał br. wykazują, że nastąpiła 
w naszej gospodarce wyraźna 
poprawa. Obecny stan przede 
wszystkim w przemyśle i rol­
nictwie można uznać za po­
myślny. Globalne zadania prze 
mysłu za I kwartał br. zostały 
przekroczone o 5,6 procent. W 
stosunku do I kwartału ub. ro 
ku nastąpił wzrost produkcji o 
11,5 procent.

Choć nie dysponuje się jesz 
cze danymi dotyczącymi pro­
dukcji rolnej, można uznać, 
opierając się na danych doty­
czących skupu, że i tutaj sytu 
acja przedstawia się pomyśl­
nie, szczególnie jeżeli chodzi c 
mięso i mleko. Zwiększyła Się 
wyraźnie towarowość wsi, na­
stąpiło widoczne zwiększenie 
skupu państwowego,

Zdaniem Stefana Jędfychow 
skiego, wyniki I kwartału po­
zwalają stwierdzić, iż nastąpi­
ła normalizacja i pewna stabi 
lizacja sytuacji rynkowej.

Zapasy towarów wzrosły w 
I kwartale o 4,5 mld zł, co jest 
dużym osiągnięciem.

Przywrócenie równowagi 
rynkowej powinno przynieść 
bezpośrednie korzyści konsu­
mentowi. W okresie bowiem 
wzrostu zapasów i konieczno­
ści pewnej walki o klienta 
handel musi wpłynąć energicz 
niej na przemysł, aby dostoso­
wał on asortyment produkcji 
do potrzeb rynkowych. Moż­
liwe jest operatywne obniża­
nie cen na niektóre wyroby, 
nie cieszące się dużym popy­
tem.

Największe kłopoty mamy 
w dalszym ciągu z handlem 
zagranicznym — przede wszy- i 
stkim wskutek spadku świa­
towych cen węgla, a także in­
nych surowców. Tak więc 
wszechstronna aktywizacja na 
szego eksportu, zwiększanie 
wywozu — głównie maszyn i 
innych wyrobów gotowych — 
jest podstawowym warunkiem 
poprawy naszego bilansu płat­
niczego.

O zmianach w zarządzaniu 
i organizacji przemysłu poin­
formował zebranych zastęp­
ca kierownika Wydz. Ekonom. 
KC PZPR — Józef Niedźwiec- 
ki. Podstawowe tendencje 
tych zmian, zawartych w wy­
tycznych KC PZPR i zatwier 
dzonych już przez rząd, są na­
stępujące:

PO PIERWSZE — zabezpiecze­
nie i umocnienie, a także uela­
stycznienie systemu planowania w 
Polsce; PO DRUGIE — dalsze roz 
szerzenie samodzielności przedsię­
biorstw przemysłowych. Została 
przyjęta — najsłuszniejsza w na­
szej sytuacji — forma przedsię­
biorstwa jednozakładowego, choć 
dopuszcza się od tej zasady wy­
jątki w szczególnie uzasadnionych 
ekonomicznie przypadkach.

Rozszerzenie samodzielności 
przedsiębiorstw wyraża się w 
tym, że:

— będą one otrzymywać „z gó­
ry" jedynie kilka zasadniczych 
dyrektyw, przedsiębiorstwa będą

Nakład 105 500

WIELKOPOLSKI
1 • •............... .............. • ' •-------------------

mogły we własnym zakresie pro­
wadzić laboratoria, biura kon­
strukcyjne Itp., a fundusz amor­
tyzacyjny pozostanie w zasadzie 
w całości do dyspozycji przedsię­
biorstwa.

Radykalne zmiany następu­
ją w organizacji jednostek 
nadrzędnych nad zakładami. 
Centralne zarządy zostaną 
zlikwidowane, a na ich 
miejsce powstaną zjednocze­
nia przedsiębiorstw przemysło 
wych o zupełnie odmiennym 
charakterze. Będą to organiza 
cje typu gospodarczego, a nie 
administracyjnego.

Powstaną, w zależności od po­
trzeb 1 specyfiki danej branży, 
różnorodne typy zjednoczeń, a 
więc terytorialne, branżowo-tery- 
torialne, kooperacyjne itp. Różny 
też będzie zakres działania zjed­
noczeń. Ich aparat będzie szczu­
plejszy niż dotychczasowych cen­
tralnych zarządów.

Rady nadzoru 
społecznego 
w handlu hurtowym

WARSZAWA (PAP)
Rada Ministrów podjęła o- 

statnio uchwałę w sprawie 
rad nadzoru społecznego w 
państwowych przedsiębior­
stwach hurtowych handlu we­
wnętrznego.

Na mocy tej uchwały rady 
nadzoru społecznego mają być 
powołane w wojewódzkich 
przedsiębiorstwach hurtu spo­
żywczego, handlu meblami, o- 
dzieżą, obuwiem, artykułami 
użytku kulturalnego itp. oraz 
w hurtowniach, których dzia­
łalność oparta jest na rozra­
chunku gospodarczym.

Rady sprawować będą spo­
łeczną kontrolę działalności 
przedsiębiorstw

Powstał
Woj. Komitet Obchodu 
3C-lecia „Wici“

(Inf. wł.)
Z inicjatywy Zarządu Woje­

wódzkiego ZMW powołano do ży­
cia Wojewódzki Komitet Obchodu 
30-lecla „WICI". Na czele Komi­
tetu, w którego skład weszli dzia­
łacze młodzieżowi oraz działacze 
społeczni wyrośli z ruchu mło­
dzieżowego, stanął były wiciowiec. 
prezes WK ZSL — poseł Stani­
sław Zimny. Przewodniczącym 
sekcji propagandowej został czło­
nek ZW ZMW Edward Dembow­
ski, a sekcji organizacyjnej Sta­
nisław Koszczyński — długoletni 
kierownik Uniwersytetu Ludowe­
go. (az)

Premier 
Cyrankiewicz 

na terenach 
dotkniętych powodzią

WARSZAWA (PAP)
23 bm. prezes Rady Mini­

strów — Józef Cyrankiewicz 
odbył lustrację terenów w wo 
jewództwie warszawskim, na­
wiedzonych klęską powodzi. 
Premier był w Nowym Dwo­
rze, w Serocku i okolicznych 
wsiach, w Pułtusku i pobll-s 
skich miejscowościach.

W czasie lustracji premier 
interesował się przebiegiem 
akcji przeciwpowodziowej, za 
opatrzeniem ludności tere­
nów dotkniętych klęską powo­
dzi w żywność, lekarstwa i o- 
dzież oraz przeprowadzał bez­
pośrednie rozmowy z miejsca 
wą ludnością.

Premierowi Cyrankiewiczo­
wi towarzyszyli m. in. prze­
wodniczący Prezydium War­
szawskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej A. Mierzwiński i 
przewodniczący Głównego Ko 
mitetu Przeciwpowodziowego 
J. Grochulski.

Dzień odpoczynku
delegacji radzieckiej

WARSZAWA (PAP).
23 bm. był dla bawiącego 

w Polsce z wizytą przyjaźni 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR — Kii 
menta Woroszyłowa i towarzy 
szących mu osób — dniem wy 
poczynku.

Goście radzieccy spędzili ten 
dzień w swej rezydencji — w 
Belwederze.

W JACKOWICACH
22 bm. K. Woroszyłow wraz 
z towarzyszącymi mu osobami 
zwiedził spółdzielnię produk­

cyjną w Jackowicach.
Na zdjęciu: W domu spółdziel­
cy Franciszka Bończaka K. 
Woroszyłowowi wręczono dar 
od spółdzielców Jackowie dla 
premiera N. S. Chruszczowa — 

strój łowicki.
CAF — fot. Baranowski

W 13 rocznicę 
oswobodzenia Ravensbriick

(Inf. wł.)
Hołd rozstrzelanym i zmar­

łym kobietom w obozie koncen 
tracyjnym w Ravensbriick od­
dadzą koleżanki, b. więźniarki 
polityczne tego obozu przy sym 
bolicznej mogile na Cmenta­
rzu Wojskowym na Powąz­
kach w Warszawie (kwatera 
AK) w niedzielę, dnia 27 kwiet 
nia o godz. 12. Uroczystość ta 
ma charakter ogólnopolski i 
odbędzie się w związku z 13 
rocznicą oswobodzenia obo/u 
koncentracyjnego w Ravens- 
briick, przypadającą 28 kwiet­
nia.

Tymczasowa Komisja Orga­
nizacyjna Klubu Ravensbriick 
przy ZBoWiD w Warszawie, 
która organizuje uroczystość, 
prosi b. więźniarki tego obozu 
z całego kraju o wzięcie udzia 
łu w uroczystości. (Wyjazd do 
Warszawy na własny koszt).



VII Zjazd Związku Komunistów Jugosławii
Przemówienie Józefa Tito Artykuł „Trybuny Ludu

BELGRAD (PAP)
W pierwszym dniu obrad 

VII Zjazdu Związku Komuni­
stów Jugosławii sekretarz ge­
neralny ZKJ — Józef BROZ- 
TITO wygłosił referat pt. 
„Zadania Związku Komuni­
stów Jugosławii w świetle sy­
tuacji międzynarodowej i we­
wnętrznego rozwoju budownic 
twa socjalistycznego w Jugo— 
sławii”.

Poniżej podajemy fragmenty 
tego referatu, dotyczące sto­
sunków Jugosławii z innymi 
krajami; w pierwszych czę­
ściach referatu Tito omówił 
stosunki międzynarodowe po 
drugiej wojnie światowej.

Tito powiedział, że zgodnie 
z zasadą współpracy ze wszyst 
kimi krajami i zgodnie ze sta 
nowiskiem Jugosławii wobec 
faktu istnienia dwóch państw 
niemieckich, Jugosławia nie 
mogła dłużej odkładać uzna­
nia Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Decyzja rządu 
zachodnioniemieckiego o ze­
rwaniu stosunków dyploma­
tycznych z Jugosławią — pod­
kreślił Tito — przyniosła więk 
szą szkodę moralną Niemcom 
Zachodnim niż Jugosławii.

Mówiąc o stosunkach MIĘ­
DZY JUGOSŁAWIĄ, A STA­
NAMI ZJEDNOCZONYMI Ti­
to oświadczył, że stosunki te 
opierały się na wzajemnym po 
szanowaniu, na współpracy w 
warunkach równości i na nie­
ingerencji we wzajemne spra­
wy wewnętrzne.

W dalszym ciągu swego re­
feratu Tito powiedział: jed­
nym z najpoważniejszych wy­
darzeń w naszych stosunkach 
z zagranicą w okresie od 1948 
roku, była normalizacja i 
prawa stosunków między 
gosławią, a Związkiem 
dzieckim. Okres ten był 

po- 
Ju- 
Ra- 
pe-

łen wielu ciężkich doświad­
czeń i przejść zarówno dla 
Związku Komunistów Jugosła 
wii, jak i dla całego naszego 
kraju. Punkt zwrotny w nor­
malizacji tych stosunków, 
już zapoczątkowanej, na­
stąpił dopiero po wizycie de­
legacji radzieckiej, na której

Sobolew oświadcza

Wyniki posiedzenia Rady Bezpieczeństwa 
nie przeszkodzą zwołaniu konferencji W-Z

NOWY JORK (PAP)
Stały reprezentant ZSRR w 

ONZ — A. Sobolew oświad­
czył na konferencji prasowej 
w Nowym Jorku, iż nie uważa,

Adenauer patronuje
KASSEL (ZAP)

Kanclerz Adenauer zgodził się 
objąć patronat nad zjazdem 
Niemców z Pomorza, organizowa­
nym w czasie Zielonych Świąt 
przez tzw. Zlomkostwo Pomor­
skie. Zjazd odbędzie się w Kassel.

Piloci USA
„oowrócili“ z Księżyca

NOWY JORK (PAP)
W Filadelfii 6 pilotów 

kańskich zakończyło we 
amery- 
wtorek

tygodniową pozorowaną podróż 
na Księżyc.

Po wyjściu z hermetycznie za­
mkniętej kabiny członkowie „wy­
prawy” czuli się dosyć dobrze, 
odczuwając jedynie pewne zmę­
czenie.

Zamknięci w kabinie o rozmia­
rach 1,5X3X 3 m piloci podczas 
całej podróży pozbawieni byli 
kontaktu ze światem. Kierownik 
ekipy raz tylko rozmawiał przez 
telefon z lekarzem.

Po zakończeniu podróży wszy­
scy piloci przewiezieni zostali do 
szpitala, gdzie poddano ich grun­
townym badaniom lekarskim, w 
celu wykrycia zmian, jakie po­
wstały w Ich organizmach na sku 
tek przebywania w odmiennych 
warunkach atmosferycznych.

W czasie podróży powietrze w 
kabinie zawierało 55 proc, tlenu. 
Jak wiadomo, otaczające nas po­
wietrze zawiera około 20 proc, 
tlenu.

Incydent
w zatoce Akaba

w zatoce Akaba doszło do zbroj­
nego incydentu pomiędzy Izrael- 

Iney 
dent przekazany został do rozpa

z ramienia ONZ. (PAP)

W drugim dniu obrad VII 
Zjazdu ZKJ członek Komitetu 
Wykonawczego KC Związku 
Komunistów Jugosławii — A. 
Ranković wygłosił referat 
o organizacyjnych i politycz- 

< nych zadaniach ZKJ.

czele stał tow. Chruszczów i 
po ogłoszeniu dobrze znanej 
deklaracji belgradzkiej z 1955 
roku. Oczywiście inicjatywa 
ta — a mianowicie wizyta de-
legacji radzieckiej była
przede wszystkim wynikiem 
pewnych zmian w postawie 
przywódców radzieckich po 
śmierci Stalina.

Istotne znaczenie ma fakt, 
że panuje między nami więk­
sza ufność, że rozumiemy się 
nawzajem, że istnieje między 
nami przyjazna i szczera wy­
miana poglądów i doświad­
czeń w budowie socjalizmu, że 
istnieje poszanowanie i nie­
ingerencja w rozwój we­
wnętrzny, naszych krajów.

Stosunki POLSKO - JUGO­
SŁOWIAŃSKIE mówca ujął 
w sposób następujący: z Pol­
ską — powiedział on — łączą 
nas bardzo dobre i przyjazne 
stosunki, które znalazły swój 
wyraz we wspólnej deklaracji 
ogłoszonej podczas pobytu pol­
skiej delegacji partyjno-rzą-
dowej w Jugosławii w 
roku. W toku rozmów 
prowadzonych wówczas 
dzy delegacją polską a 

1957 
prze- 
mię- 

naszą
stwierdzono głębokie wzajem­
ne zrozumienie i identyczność 
poglądów na najważniejsze 
problemy w dziedzinie polity­
ki zagranicznej, rozwoju so­
cjalizmu w naszych krajach o- 
raz stosunków, które powinny 
istnieć między krajami socja­
listycznymi.

Mówca wyraził ubolewanie, 
że pewni towarzysze w niektó­
rych z tych krajów wciąż je­
szcze wykazują tendencję do 
nieufności, jak również dają 
dowody błędnej oceny we­
wnętrznego rozwoju Jugosła­
wii. Wysuwa się podejrzenia 
co do socjalistycznego charak­
teru Jugosławii, mówi się o 
anarchistycznym kierunku roz­
woju związków zawodowych. 
Nie jest to droga do zwiększe­
nia zaufania i do poprawy 
stosunków między krajami so­
cjalistycznymi i byłoby bar­
dzo pożyteczne, gdyby ci to­
warzysze ostatecznie porzucili 
tego rodzaju absurdalne ten­
dencje, które są tylko szkodli- 

aby „wyniki poniedziałkowego 
posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa miały w jakikolwiek spo­
sób przeszkodzić zwołaniu kon 
ferencji na najwyższym szcze­
blu". Sobolew dodał jednak, że 
uchwalenie przez Radę Bezpie 
czeństwa rezolucji na wniosek 
ZSRR „przyczyniłoby się do 
powstania atmosfery, sprzy­
jającej zwołaniu konferencji 
szefów rządów".

Delegat radziecki zdemento­
wał krążące opinie, jakoby po­
przez wycofanie projektu rezo 
lucji ZSRR wycofał jednocze­
śnie swoje oskarżenie w sto­
sunku do USA. Nie może być 
o tym mowy. Rząd ZSRR stoi 
w dalszym ciągu na stanowi­
sku, że Rada Bezpieczeństwa 
winna podjąć wszelkie niezbęd 
ne środki w celu zapewnienia 
na świecie pokoju i bezpieczeń 
stwa. Wniosek radziecki — 
oświadczył Sobolew — stoi na 
dal na porządku obrad Rady 
Bezpieczeństwa.

Sugestie Kennedy ego
w sprawie Algierii

WASZYNGTON (PAP) 
Rozwiązanie problemu al-

gierskiego jest możliwe obec­
nie tylko przez utworzenie 
Federacji Północnoafrykań- 
skiej złożonej z Maroka, Al­
gierii, Tunezji i Libii, która 
by włączona została do Paktu 
Śródziemnomorskiego. Tego 
rodzaju koncepcję sugeruje o- 
statnio senator Kennedy, któ­
ry pierwszy w senacie amery­
kańskim wystąpił przed ro­
kiem przeciwko popieraniu 
Francji w konflikcie arab­
skim.

we i stanowią przeszkodę w 
należytym rozwoju naszych 
stosunków.

W związku z wysuwanymi nie­
kiedy pod adresem komunistów 
jugosłowiańskich zarzutami, iż nie 
są internacjonalistami, ponieważ 
nie należą do obozu socjalistycz­
nego, Tito stwierdza, że interna­
cjonalizm oznacza poszanowanie 
opartych na równości stosunków 
i postawę godną towarzyszy w 
stosunku do krajów budujących 
socjalizm oraz w stosunku do 
wszystkich partii komunistycznych 
i postępowych poza krajami socja­
listycznymi. Internacjonalizmu nie 
można dzielić na strefy wąskie i 
szerokie, na grupy znajdujące się 
wewnątrz obozu i na grupy nie 
należące do obozu, gdyż interna­
cjonalizm jest uniwersalny w tym 
sensie, że rozwija naukę marksiz- 
mu-leninizmu i zwiększa zasięg 
jego praktycznych zastosowań.

Dalszą część przemówienia 
Tito poświęcił aktualnym za­
gadnieniom ruchu robotnicze­
go. Stwierdził on m. in., że w 
okresie między VI i VII zjaz­
dem ZKJ międzynarodowy 
ruch robotniczy przechodził 
różne fazy wzlotów, ale rów­
nież zastoju. Dopiero w ostat­
nich latach nastąpił w tym 
względzie punkt zwrotny, w 
miarę jak różne partie wy­
zwalają się z dogmatyzmu i 
sekciarstwa i poszukują coraz 
bardziej indywidualnych form 
pracy i walki.

Tito omówił następnie po­
zytywną rolę, jaką odegrał w 
międzynarodowym ruchu ro­
botniczym na przestrzeni o- 
statnich lat XX Zjazd KPZR, 
na którym poddano krytyce 
błędy okresu poprzedniego. 
Nowa polityka obrana przez 
przywódców radzieckich, któ­
ra zapoczątkowała nowe for­
my współpracy między kraja­
mi socjalistycznymi, począw­
szy od nieingerowania w ich 
sprawy wewnętrzne i uznania 
tezy, że specyficzne warunki 
w każdym kraju stanowią je­
den z doniosłych czynników 
w pomyślnej budowie socja- 
lizrr^L— ta nowa polityka, 
któSŁnalazła odzwierciedle­
nie ^^deklaracjach belgradz­
kiej i moskiewskiej, przyczy­
niła się do stopniowego poja­
wienia się zaufania i do po­
nownego umocnienia sił so­
cjalistycznych na świecie. Jest 
rzeczą szczególnie ważną, by 
stare formy współpracy stop­
niowo zarzucono i by utrzy­
mywano dwustronne stosunki. 
Nie oznacza to w żadnym wy­
padku, że powoduje to osłabie­
nie świata socjalistycznego, czy 
też jego jedności i sprawności, 
lecz wręcz przeciwnie, umoż­
liwia mobilizację wszystkich 
sił socjalizmu. Właśnie w 
związku z takim poglądem na 
sprawę współpracy między 
partiami komunistycznymi a 
ruchami postępowymi w ogóle 
na świecie nie mogliśmy pod­
pisać deklaracji 12 państw ko­
munistycznych i robotniczych 
krajów socjalistycznych w 
Moskwie.

Następną część swego refe- tli i nieingerencji w ich spra- 
ratu Tito poświęcił rozwojowi "T
wewnętrznemu Jugosławii 
roli ZKJ w tej dziedzinie.

Sprawozdanie 
z działalności ZKJ 
i referat A. Rankovicia

BELGRAD (PAP)
W pierwszym dniu obrad VII 

Zjazdu ZKJ przedstawione zo­
stało sprawozdanie z działalno 
ści Związku Komunistów Ju­
gosławii za okres między VI a 
VII Zjazdem ZKJ.

W okresie i. ędzy 1952 r. a 1957 r. 
— stwierdza się m. in. w sprawo­
zdaniu — stopa życiowa w Jugo­
sławii wzrastała przeciętnie o 7,8 
proc, rocznie, a spożycie w przeli­
czeniu na jednego mieszkańca — 
o 6,3 proc.

Szczególnie szybko wzrastały na 
kłady na cele społeczne. Inwesty­
cje w budownictwie mieszkanio­
wym, które wynosiły w 1952 r. 27,5 
miliarda dinarów, doszły w 1957 r. 
do sumy 76,8 miliarda dinarów. In­
westycje w dziedzinie działalności 
kulturalnej i socjalnej zwiększyły 
się z 5.5 miliarda w 1952 r. do 25,2 
miliarda w 1957 r., czyli około 4,5 
razu.

*

„VII Zjazd komunistów jugo­
słowiańskich” — pod takim ty­
tułem „Trybuna Ludu” z 23. IV. 
br. opublikowała artykuł na temat 
VII Zjazdu Związku Komunistów 
Jugosławii, który rozpoczął w Lu- 
blanle swe obrady.

Po omówieniu osiągnięć budow­
nictwa socjalistycznego w Jugo­
sławii „Trybuna Ludu” stwierdza:

...W ciągu minionych 2 lat 
nastąpiła zasadnicza poprawa 
w stosunkach między Jugosła­
wią i innymi krajami socjali­
stycznymi. Naprawione zostały 
błędy popełnione wobec naro­
du jugosłowiańskiego i Zwią­
zku Komunistów Jugosławii.

Wraz z innymi państwami 
socjalistycznymi i wszystkimi 
siłami pokoju na świecie 
Jugosławia czynnie walczy o 
odprężenie międzynarodowe, 
przeciw wyścigowi zbrojeń, 
o pokojowe współistnienie na­
rodów.

Rozwijające się stosunki go­
spodarcze Jugosławii z kra­
jami socjalistycznymi są czyn­
nikiem bardzo pomocnym i 
pomyślnym również dla zbli­
żenia politycznego i usuwania 
różnic ideologicznych, jakie 
dotychczas jeszcze istnieją, 
między ZKJ a innymi partia­
mi komunistycznymi i 
niczymi.

Nasza partia, klasa 
nicza i naród polski 

robot-

robot- 
życzy

jugosłowiańskim towarzyszom, 
aby Ich VII Zjazd przeszedł 
pod znakiem owocnych i słusz 
nych rozwiązań stojących
przed Związkiem Komuni­
stów — problemów i wytyczył
drogi pomyślnego rozwoju
wielonarodowej rodziny Fede­
racyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii: aby zarazem — 
zgodnie z duchem proletariac­
kiego internacjonalizmu — 
przyczynił się do zacieśnienia 
braterskiej więzi, łączącej ko­
munistów jugosłowiańskich 
masy pracujące ich kraju 
partiami komunistycznymi 
robotniczymi całego świata, 

i 
z
i 

z
międzynarodową klasą robot­
niczą...

Stwierdzając następnie, że naj­
bardziej zasadniczym problemem 
obrad Zjazdu jest projekt progra­
mu partyjnego, który wytyczy li­
nię polityczną ZKJ na długie lata 
„Trybuna Ludu” pisze:

...Uważna lektura projektu 
programu ZKJ wskazuje, iż 
znaczenie jego wykracza poza 
ramy Jugosławii. Projekt po­
dejmuje węzłowe sprawy mię­
dzynarodowe obecnego okre­
su: charakteryzuje rozwój sto­
sunków politycznych i gospo­
darczych we współczesnym 
świecie, zawiera ocenę współ­
czesnego kapitalizmu, omawia 
problematykę międzynarodo­
wego ruchu robotniczego, za­
wiera nader istotne sformuło­
wania dotyczące oceny jego 
dotychczasowej walki, wkra­
czając w wielu punktach, w 
dziedzinę teorii marksizmu- 
leninizmu.

Nasza partia — podobnie jak 
i inne partie komunistyczne i 
robotnicze, stoi na gruncie 
samodzielności wszystkich par 

wy wewnętrzne. Równocześnie 
uważamy podobnie, jak towa­
rzysze jugosłowiańscy, że przy 
jazna, towarzyska krytyka, 
wzajemna i szczera wymiana 
poglądów sprzyja rozwojowi 
każdej partii i międzynarodo­
wego ruchu robotniczego. To­
też nie są dla naszych partii 
i nie mogą być obojętne sfor­
mułowania projektu progra­
mu, dotyczące fundamental­
nych zagadnień teorii i 
tyki międzynarodowego 
robotniczego.

Należy stwierdzić, iż 

prak- 
ruchu

pew-
ne ustępy i sformułowania pro 
jektu programu „ZKJ, zwłasz­
cza w jego części międzynaro­
dowej wzbudziły poważne za­
strzeżenia. Dotyczy to szcze­
gólnie takich zagadnień, jak: 
poglądy na współczesny rowój 
świata, źródła i charakter po­
działu świata na dwa bloki, 
istota stosunków między kra- 
jami socjalistycznymi, rola
państwa i kapitalizmu pań­
stwowego w krajach impe­
rialistycznych, proces obumie­
rania państwa narodowego, 
odrębności i ogólne prawidło­
wości budownictwa socjali­
stycznego.

Wiadomo, że po opublikowa­
niu projektu komisja progra­
mowa ZKJ uwzględniając gło­
sy w toczącej się dyskusji 
pracowała nadal nad tekstem 
programu, wniosła do projek­
tu liczne, ważne uzupełnienia 

i poprawki, zaś obrady Zjaz­
du, jak można sądzić, przy­
niosą dalsze pozytywne zmia­
ny w treści tego ważnego do­
kumentu.

Pozostałe rozdziały doty­
czą wewnętrznej problematyki 
Związku Komunistów Jugo­
sławii i zagadnień budow­
nictwa socjalizmu w FLRJ. 
Wierność sprawie socjalizmu, 
której dowody niezmiennie da 
wali towarzysze jugosłowiań­
scy w całej historii swojej 
partii w okresie walki z fa­
szyzmem, w trudnych dla Ju­
gosławii latach powojennych, 
a także podkreślone w projek­
cie programu słuszne stano­
wisko, że praktyka jest naj­
lepszym sprawdzianem słusz­
ności teorii, napawają prze­
konaniem, że rozwój socjali­
zmu w Jugosławii toczyć się 
będzie pomyślnie.

Jednakże sformułowania pro 
jektu programu wykraczające 
daleko poza sprawy dotyczące 
wyłącznie Jugosławii, nie mo­
gły nie wzbudzić istotnych za­
strzeżeń w innych partiach ko 
munistycznych i robotniczych, 
wśród'Łnich i w naszej partii. 
Nie jest przyjęte, aby na zjeź- 
dzie jednej partii występowali 
w charakterze dyskutantów za 
proszeni na zjazd przedstawi­
ciele innych partii. Dlatego też 
kierownictwo naszej partii, po 
dobnie jak kierownictwa in­
nych partii komunistycznych i 
robotniczych, postanowiło ogra 
niczyć udział naszej partii na 
VII Zjeździe ZKJ do delegowa 
nia na ten zjazd swego obser­
watora, którym jest ambasa­
dor PRL w Belgradzie.

Należy wyrazić przekonanie, 
iż decyzja ta nie powinna wpły 
nąć na dalszy rozwój przyja­
cielskich stosunków między na 
szą partią a ZKJ oraz naszymi 
państwami, zdążającymi do 
wspólnego celu, do socjalizmu 
i trwałego pokoju.

Zgodnie z duchem deklaracji 
polsko-jugosłowiańskiej, pod­
pisanej w czasie pobytu dele­
gacji polskiej w Belgradzie, 
zgodnie z kierunkiem owocnej 
współpracy naszych partii i 
krajów w latach ostatnich, dą­
żyć będziemy niezmiennie do 
zacieśnienia naszej współpra­
cy, do zbliżenia poglądów na 
gruncie zasad twórczej myśli 
marksistowsko - leninowskiej.

Życzymy towarzyszom jugo­
słowiańskim owocnych obrad 
i podjęcia na Zjeździe decyzji 
słusznych i korzystnych dla 
wzmocnienia ZKJ i rozwoju
budownictwa socjalistycznego 
w Jugosławii oraz dla konsoli­
dacji międzynarodowego ru­
chu robotniczego.

Manifestacja w Stuttgarcie

Tylko protest całej ludzkości 
uchroni NRFod śmierci atomowej

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN, 

około 15 tys. ludzi zgroma­
dziło się we wtorek po po­
łudniu na wielkim wiecu w 
Stuttgarcie, zorganizowanym 
z inicjatywy zachodnioniemiec 
kich związków zawodowych 
na znak protestu przeciwko 
uzbrajaniu Bundeswehry w 
broń atomową. Demonstranci

Federacyjne 
koncepcje

BONN (ZAP)
Gwałtowne spory wśród

przesiedleńców wywołała wy­
sunięta na Kongresie Unii 
Europejskiej w Bremie przez 
dr. Rosera, burmistrza Esslin- 
gen, koncepcja, aby — nie re­
zygnując w przyszłości z utwo 
rżenia jednego państwa ogól­
noeuropejskiego — zająć się 
obecnie raczej pracą nad po­
wołaniem do życia dwu 
państw w Europie: zachodnio­
europejskiego i wschodnio­
europejskiego. Oczywiście do 
pierwszej federacji europej­
skiej należałaby Niemiecka 
Republika Federalna, a do 
drugiej Niemiecka Republika 
Demokratyczna.

Razem czy osobno?

Przygotowanie noty
Zachodu do ZSRR

w sprawie
rozmów ambasadorów

LONDYN (PAP)
Rzecznik Foreign Office o- 

świadczył w środę na konferen 
cji prasowej, że trzy mocar­
stwa zachodnie prześlą praw­
dopodobnie w czwartek rządo­
wi radzieckiemu wspólną notę 
precyzującą stanowisko Zacho 
du w sprawie rozmów dyploma 
tycznych, stanowiących przygo 
towanie do konferencji na naj 
wyższym szczeblu. Stanowisko 
to ustalone zostało na konfe­
rencji, jaka odbyła się ostatnio 
w Departamencie Stanu USA 
z udziałem ambasadorów Wiel 
kiej Brytanii i Francji.

Jak wiadomo, rząd ZSRR pra­
gnie omawiać sprawę przygoto­
wań do spotkania szefów rządów 
oddzielnie z każdym z trzech am­
basadorów zachodnich.

Gratulacje A. Zawadzkiego 
dla Broz - Tito

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Państwa 

Aleksander Zawadzki wystosował 
depeszę z życzeniami do prezyden 
ta Federacyjnej Ludowej Republi­
ki Jugosławii Josipa Broz-Tito w 
związku z jogo ponownym wybo­
rem na to stanowisko.

PRZECIWKO GROŹBIE 
WOJNY ATOMOWEJ 

Światowa Federacja Związków 
Zawodowych podała we wtorek w 
Pradze do wiadomości, że w 
dniach od 13 do 15 czerwca odbę­
dzie się w Berlinie demokratycz­
nym konferencja, na której doko­
nana zostanie koordynacja akcji 
przeciwko groźbie wojny atomo­
wej w państwach europejskich.

USA ODRZUCAJĄ PROTEST 
JAPONII

Rząd USA oświadczył w nocie 
przesłanej do rządu japońskiego, 
że nie zamierza zarzucić zaplano­
wanych na wiosnę 1 lato tego ro­
ku prób z bronią jądrową na Pa­
cyfiku.

WIELKA BRYTANIA 
TEZ NIE REZYGNUJE

Premier Wielkiej Brytanii Mac- 
millan oświadczył we wtorek na 
posiedzeniu Izby Gmin, że Wielka 
Brytania „przeprowadzi w najbliż 
szej przyszłości nowy, doświadczał 
ny wybuch bomby jądrowej na 
Pacyfiku”.

ZNACZKI POŚWIĘCONE 
LENINOWI

W Związku Radzieckim ukazały 
się w obiegu nowe znaczki poczto­
we poświęcone pamięci Lenina. 
Seria składa się z trzech znacz­
ków. W centrum znaczka umie­
szczony jest portret Lenina, pod 
nim daty jego urodzenia i śmierci. 
— „1870—1924”.

nieśli liczne transparenty z 
hasłami: „Nie chccmy bomb 
atomowych, chcemy pozostać 
przy życiu!”

Do zebranych w centrum 
miasta tłumów przemówił 
przewodniczący związku zawo 
dowego metalowców w okrę­
gu Stuttgart — Karl Schwab.

Wśród uczestników wiecu 
rozrzucono tysiące ulotek wzy 
wających do walki przeciwko 
„śmierci atomowej”. Jedna z 
nich głosi m. in.:

„Nie tylko w Niemczech, ale 
również w Anglii i wielu innych 
krajach na świecie, ludzie wystę­
pują przeciwko dalszym doświad­
czeniom z bombami atomowymi. 
Tylko wspólny protest całej ludz­
kości uchroni nas przed śmiercią 
atomową”.

Pleien 
kolejnym kandydatem 

premiera Francji
PARYŻ (PAP)
W środę rano prezydent Co- 

ty zaproponował byłemu pre­
mierowi Rene Plevenowi 
(UDSR) utworzenie nowego ga 
binetu. Pleven rozpoczął już 
konsultacje z przywódcami 
partii politycznych.



Rola i zadania związków zawodowych
Uchwała stwierdza na 

wstępie, że IV Kongres Związ­
ków Zawodowych obradował 
w okresie poważnych prze­
mian, które już od kilku lat 
dokonują się w życiu narodu 
1 państwa, a także w związ­
kach.zawodowych. Na tle tych 
przemian wzrasta rola i zna­
czenie związków zawodowych 
w naszym systemie' politycz­
no-społecznym. *

Naczelną sprawą dla ruchu 
zawodowego jest zapewnienie 
najściślejszej więzi wszystkich 
organizacji i instancji związ­
kowych z klasą robotniczą w 
oparciu o szeroką wewnątrz- 
związkową demokrację, o 
czynny udział ogóiu w reali­
zowaniu nakreślonych zadań.

Budownictwo socjalizmu 
stawia przed państwem i ru­
chem zawodowym zadanie u- 
miejętnego przezwyciężania 
rodzących się sprzeczności po­
między codziennymi, bieżący­
mi interesami mas ludowych i 
poszczególnych ich odłamów, z 
ich interesami długofalowymi. 
Zadanie to polega na tym, aby 
w rozumnym podziale dochodu 
narodowego uwzględnić pod­
niesienie stopy życiowej lud­
ności i zarazem wymogi szyb­
kiego wszechstronnego rozwo­
ju gospodarki narodowej.

Polskie związki zawodowe, 
związane tradycyjnie z idcolo-

Streszczenie uchwały IV Kongresu Zw. Zaw
no-organizacyjnych i Inicjatywy 
pracowniczej.

Przedmiotem szczególnej troski 
związków zawodowych jest roz- 
n^ój demokracji robotniczej w for­
mie szeroko pojętego samorządu
robotniczego przedsiębior-
stwach. W działalności samorządu 
robotniczego powinny być odpo­
wiednio wiązane funkcje produk­
cyjne, organizacyjno-techniczne 1 
społeczno-wychowawcze.

Współdziałanie organizacji 
partyjnych PZPR, będących 
organizatorem i siłą napędo­
wa demokracji robotniczej, or­
ganizacji związkowych i rad 
robotniczych, jest podstawą 
właściwego rozwoju samorzą­
du robotniczego. .Dlatego też 
słuszne i konieczne jest opar­
cie samorządu robotniczego o 
rady robotnicze, rady zakła­
dowe i komitety zakładowe 
partii. Celowy też jest udział 
w pracach samorządu przed­
stawicieli organizacji młodzie­
żowej.

Konieczne jest powołanie 
instytucji okresowych konferen 
cji samorządu robotniczego, 
których stałymi delegatami 
powinni być wszyscy członko­
wie komitetu zakładowego, ra­
dy zakładowej i rady robotni­
czej. Tematem pracy i uchwał 
konferencji powinny być pod­
stawowe problemy pracy i roz­
woju przedsiębiorstwa.

W tych przedsiębiorstwach,

Realizacja takiej polityki 
płac, zgodnej z interesami lu­
dzi pracy i z potrzebą wszech 
stronnego rozwoju kraju, wy­
maga stanowczego przeciw­
stawiania się wszelkim ten­
dencjom do zrównywania plac, 
bez względu na wkład pracy 
i poziom kwalifikacji. Przy 
perspektywicznym rozwiązy­
waniu problemów płac, związ 
ki zawodowe wypowiadają się 
za uzależnianiem części ĆWyna- 
gradzania od ilości lat pracy 
wykonywanej w danym zakła 
dzie pracy lub w danym za­
wodzie.

Należy dążyć do usuwania 
nieuzasadnionych różnic w wy 
sokości wynagrodzeń pracowni 
ków tego samego zawodu i 
tych samych kwalifikacji.

W polityce płac powinno się 
uwzględniać należyte honoro­
wanie kierowniczych funkcji
(majstrowie, personel 
nieryjno-techniczny, 
niczy), jak również 
odpowiedzialności i 
kacje pracowników.

Związki zawodowe

inży- 
kierow- 
s topień 

kwalifi-

uznają

gią socjalizmu, realizują hi- w których nie powołano jesz-
storyczne zadania klasy robot­
niczej pod ideowym kierow­
nictwem PZPR. Dążą one kon­
sekwentnie do tego, aby za­
pewnić polityce partii popar­
cie ze strony wszystkich ludzi 
pracy, by krzewić w masach 
socjalistyczną świadomość, u- 
łatwiać im zrozumienie tej 
prawdy, że tylko z ich co­
dziennego trudu powstać mo­
gą trwałe podstawy dobrobytu 
i siły narodu.

W dalszym ciągu uchwala stwier 
dza, że związki zawodowe w swej 
działalności kierują się zasadami 
międzynarodowej solidarności kla­
sy robotniczej > najżywotniej za­
interesowane są umacnianiu
jedności mas pracujących całego

Związki zawodowe powinny 
dążyć wszystkimi dostępnymi 
sobie środkami do załatwie­
nia słusznych i realnych po­
stulatów załogi, do usuwania 
podłoża konfliktów w zakła­
dach pracy.

Strajk w warunkach gospo­
darki socjalistycznej przynosi 
szkodę klasie robotniczej i 
dlatego nie jest i nic może być 
uznany za właściwą metodę 
rozwiązywania konfliktów w 
zakładach pracy. Szczególnie 
szkodliwe, wymagające jak 
najbardziej zdecydowanego 
przeciwstawienia się związ­
ków zawodowych, są próby 
organizowania tak zwanych 
strajków dzikich, podejmowa-

cze rad robotniczych, funkcję 
samorządu pełnią — komitet 
zakładowy partii i rada za­
kładowa, które wyłaniają sta­
łą komisję o podobnych zada­
niach, jakie spełniają rady 
robotnicze.

Uchwala stwierdza dalej, że 
związki zawodowe powinny współ­
działać przy nakreślaniu perspek­
tyw rozwoju przedsiębiorstw, dą­
żyć do roztoczenia ścisłej kontroli 
i nadzoru samorządu robotniczego 
nad całokształtem działalności 
przedsiębiorstwa i popierać wszel­
kie formy inicjatywy społecznej, 
zmierzające do powiększenia do­
chodu narodowego przez wydajną 
pracę, oszczędną gospodarkę i wy­
soką dyscyplinę społeczną załóg.

Kierując się poczuciem od­
powiedzialności za dobro kra­
ju dą ąc do systematycz­
nego polepszania warunków 
życia ludzi pracy — związki 
zawodowe aktywnie popierają 
i występują jako inicjator od­
radzającego się na nowych za­
sadach, wolnego od błędów 
przeszłości, ruchu współzawod 
nictwa pracy, racjonalizacji i 
wynalazczości pracowniczej •— 
głosi uchwała.

III.

za konieczne bardziej prawi­
dłowe ustalenie proporcji po­
między płacami pracowników 
wykwalifikowanych — z wie­
loletnim stażem pracy — oraz 
tych, którzy rozpoczynają pra 
ce, a zwłaszcza młodocianych 
— uczniów.

Związki zawodowe wypowia 
dają się za podjęciem sukce­
sywnych kroków w kierunku 
ujednolicenia skali wymiaru 
podatku od wynagrodzeń, za 
likwidacją zwyżek podatku od 
wynagrodzeń, a szczególnie w 
stosunku do samotnych kobiet.

Związki zawodowe uważają, 
że w stosunku do systemów 
plac i premiowania powinna 
obowiązywać zasada jawno­
ści.

Z kolei uchwala wypowiada się 
za dalszym doskonaleniem i roz-

nych przez 
organizatorów.

Jedynym

samozwańczych

przedstawiciei-
stwem załóg wobec władz pań 
stwowych i administracji go­
spodarczej w zakresie repre­
zentowania interesów pracow­
niczych są rady zakładowe 1 
poszczególne instancje związ­
kowe. x

Jeżeli, w przypadkach upor­
czywego naruszanią . upraw­
nień pracowniczych, środki 
przedsięwzięte przez radę za­
kładową i interwencje instan­
cji nie przynoszą należytego 
rezultatu, a określone terminy 
nie są dotrzymywane, wówczas 
rada zakładowa w porozumie­
niu z zarządem głównym mo­
że podjąć na Swoim plenar­
nym posiedzeniu uchwałę, 
skierowaną pod adresem dy­
rekcji, że jeżeli w wyznaczo­
nym ponownie realnym ter­
minie sprawa nie zostanie za­
łatwiona, rada zakładowa 
zwróci się do załogi o popar­
cie jej stanowiska krótko­
trwałym, kilkunastominuto 
wym strajkiem ostrzegaw­
czym.

O podjęciu takiej decyzji 
winny być obowiązkowo po­
wiadomione władze zwierzch­
nie zakładu pracy.

Uchwała taka może się wią­
zać również z wnioskiem o u- 
Bunięcie dyrektora.

ty kolejnym rozdziale uchwała 
podkreśla, że zapoczątkowane w 
październiku 1956 r. zmiany w po­
lityce gospodarczej służą stworze­
niu trwałych podstaw dalszej po­
prawy warunków życia ludności 
pracującej. Uchwała przypomina, 
że w latach 1956—57 podwyżkami 
płac objęto 5,5 min. pracowników. 
Uchwala przypomina dalej, że w 
roku bieżącym państwo przezna­
cza ok. 2 mld. zł na reformę rent 
i emerytur. Zaspokojenie tych pil­
nych potrzeb wymaga — głosi u- 
ciiwala:

Zwiększenia masy towaro­
wej, podniesienia wydajności 
pracy, poprzez wzrost produk­
cji, polepszenia gospodarności, 
eliminowania wszelkiego mar­
notrawstwa zarówno jeśli cho 
dzi o środki materialne, jak i 
pracę ludzką, wreszcie wzmóc 
nicnia dyscypliny finansowej 
i dyscypliny pracy.

Związki zawodowe uznają za 
słuszne oparcie dalszych pod­
wyżek płac na środkach wła­
snych wygospodarowanych w 
kraju, na wzroście* produkcji 
przemysłowej artykułów mar­
sowego spożycia i produkcji 
rolnej. Utrzymani® realnych 
dochodów ludzi pracy i ich 
dalsze podniesienie zależy

wijaniem praktyki zawierania 
zbiorowych układów 
p r a e y.

Fundusz zakładowy — stwier 
dza uchwała — powinien być 
ważnym elementem zawiera­
nych w przedsiębiorstwach za­
kładowych umów zbiorowych. 
Rady zakładowe, którym usta 
wa gwarantuje wpływ na po­
dział funduszu zakładowego, 
powinny popierać zasadę jego 
podziału według wkła­
du pracy.

Związki zawodowe wypo­
wiadają się za kontynuowa­
niem przez państwo polityki 
gospodarczej, zmierzającej do 
zapewnienia stabilizacji ccn i 
kosztów utrzymania, a tym sa 
mym do zapewnienia realnej 
wartości płac.

Z punktu widzenia Inte­
resów pracowniczych — za 
szczególnie konieczne uzna­
ją związki zawodowe utrzy­
manie na niezmiennym po­
ziomie ccn artykułów decy- 
dujących o poziomie kosztów 
utrzymania oraz niedopusz­
czanie do podwyżek ccn w 
formie wycofywania, z pro­
dukcji tańszych asortymen-

stały postęp ustawodawstwa pra- । 
cy.

Kongres uwraża za konieczne po­
wołanie specjalnej komisji dla za- ■ 
gadnień BHP przy Państwowej 
Kadzie do Spraw Techniki.

Związki zawodowe postulują o- 
pracowanie i wykonanie, w mia­
rę gospodarczych możliwości, pla­
nu modernizacji starych zakładów, : 
w celu stworzenia warunków bar­
dziej bezpiecznej, higienicznej 1 
wydajnej pracy. Równocześinle 
domagają się usunięcia braków 
w zakładach czynnych i przestrze­
gania przez konstruktorów ma­
szyn i urządzeń, inwestorów' oraz 
przez biura projektowe obowiązu­
jących zasad i przepisów BHP.

W dalszym ciągu uchwała poru­
sza zagadnienia odzieży ochron­
nej, oraz wypowiada się za wpro­
wadzeniem odpowiednich zmian 
w ustawodawstwie ochro­
ny pracy, za opracowaniem i wy­
daniem ramowej ustawy o bezpie­
czeństwie i higienie pracy, która 
to ustawa określałaby podstawowe 
obowiązki zakładu pracy w zakre- 
sde ochrony zdrowia i życia pra­
cowników.

W celu usunięcia braków 1 
niedomagali w działalności 
służby zdrowia, konieczne jest, 
żeby Ministerstwo Zdrowia 
wprowadziło niezbędne zmiany 
i usprawnienia w podstawo­
wych formach działalności tej 
służby. Dotyczy to głównie 
ulepszenia działalności prze­
mysłowej służby zdrowia, po­
prawy opieki zdrowotnej w 
mieście i na wsi, opieki zdro­
wotnej nad dzieckiem, zaopa­
trzenia w leki i narzędzia me­
dyczne oraz zwiększenia ochro 
ny sanitarno-epidemiologicz­
nej.

Związki zawodowe wysuwa­
ją pod adresem rządu i Mini­
sterstwa Zdrowia postulat za­
sadniczego uporządkowania 
całokształtu gospodarki na- , 
szych uzdrowisk. Konieczne — 
podkreśla uchwała — jest wy­
datne rozszerzenie tzw. zleconej 
akcji wczasowej i dlatego po­
szczególne związki zawodowe 
powinny z własnych fundu­
szów i we własnym zakresie 
bądź też za pośrednictwem 
FWP budować nowe obiekty 
wczasowe.

Należy położyć większy na­
cisk na wszechstronny rozwój 
wypoczynku turystyczno - ru­
chomego, jak również na roz­
szerzenie wczasów rodzinnych 
i wczasów dla matki z dziec­
kiem oraz organizowanie obo­
zów wędrownych dla młodzie­
ży- r

Związki zarodowe uznają za 
konieczne opracowanie przez 
Ministerstwo Zdrowia i Mini­
sterstwo Oświaty właściwego 
programu opieki zdrowotnej i 
zajęć wychowawczych, norm 
żywienia dzieci, jak również 
wyposażenia żłobków i przed­
szkoli oraz wydania odpowied­
nich przepisów higieniczno- 
sanitarnych.

Związki zawodowe postulują 
pod adresem Ministerstwa

stwa i każdy nowo zatrudnio­
ny pracownik. Dlatego też 
związki zawodowe postulują 
rozbudowę i podnoszenie stop­
nia organizacyjnego szkół w 
celu objęcia wszystkich dzieci 
w wieku 7—14 lat szkołą reali­
zującą program nauczania w 
zakresie 7 klas.

Związki zawodowe popiera­
ją społeczną inicjatywę przy­
spieszenia rozbudowy sieci 
szkół podstawowych ze środ­
ków społecznych i udzielają 
aktywnego poparcia zamierze­
niom Towarzystwa Budowy 
Szkół.

Należy systematycznie i pla 
nowo rozbudowywać szkolnic­
two zawodowe dla wszystkich 
dziedzin życia gospodąrczego, 
produkcji i usług.

Uchwała wypowiada się za stop 
ndowym wprowadzeniem obowiąz 
ku dokształcania ogólnego i zawo­
dowego młodzieży do 18 roku ży­
cia. Zw. zawodowe popierać będą 
rozwój sieci uniwersytetów po­
wszechnych i robotniczych. Uchwa 
ła wyraża poparcie ruchu związ­
kowego dla rozwoju związkowych 
placówek kulturalno-oświatowych 
1 amatorskiego ruchu artystyczne­
go; sieć kin związkowych — we­
dług słów uchwały — należy sy­
stematycznie uzupełniać poprzez 
urządzanie ich w zakładach pra­
cy, klubach i domach kultury, 
należących do zw. zaw.

Związki wypowiadają się w 
uchwale za powszechnym 
rozwojem wychowania fizycznego 
i wypoczynku po pracy oraz za 
otoczeniem szczególną opieką mło 
dzieży pracującej.

Uznając szczególne znacze­
nie stowarzyszeń i związków 
twórczych — stwierdza uchwa

3 — 18 maja

tów oraz 
produkcji.

obniżki jakości
Konieczne

przy tym zapewnienie
jest 
do-

statecznego zaopatrzenia ryn 
ku w tańsze, a poszukiwane 
przez konsumentów asorty 
meniy towarów.

Każdą ekonomicznie uza­
sadnioną zmianę cen po-

Związki zawodowe — czytamy da 
lej — w pełni doceniają potrzebę 
1 doniosłość zmian modelowych i 
wypowiadają się za umocnieniem 
samodzielności i odpowiedzialno-
ścl socjalistycznych
biorstw w 
sprzyjających

zakresie
przedsię- 

stwarzania
wzrostowi wydaj­

ności pracy warunków technlcz-

więc od wykonywania i prze­
kraczania narodowych pla­
nów gospodarczych, od wzro­
stu dochodu narodowego.

Związki zawodowe uzna­
ją za konieczne dalsze pod­
wyższenie płac przed® wszy 
stkim w tych gałęziach, w 
których były one w ubie­
głym okresie utrzymane na 
stosunkowo niskim pozio­
mie.
W pierwszym rzędzie doty­

czy to nauczycielstwa i pra­
cowników służby zdrowia oraz 
innych grup pracowniczych 
dotychczas najniżej zarabiają­
cych.

Wzrost płac powinien do­
konywać się w drodze szyb­
szego podnoszenia płac naj­
niższych i średnich, a stosun­
kowo wolniejszego w wyż­
szych grupach zarobkowych.

szczególnych artykułów de­
cydujących o poziomie ko­
sztów utrzymania należy zre 
kompensować odpowiednią 
obniżką cen innych artyku­
łów o podobnym znaczeniu. 
W odniesieniu do cen in­

nych towarów i usług, organa 
państwowe przy współudziale 
związków zawodowych powin 
ny roztoczyć energiczną kon­
trolę. .

Uchwała wypowiada się za 
dalszym umocnieniem dyscy­
pliny społecznej w zakładach 
poprzez zwalcza n’e symulan- 
ctwa, ograniczanie nadmier­
nych wypłat z tytułu zasiłków 
chorobowych oraz za zmniej­
szeniem przerostów osobowych 
w administracji i przedsiębior 
stwach.

Związki zawodowe powinny 
otoczyć szczególna opieką ren­
cistów odchodzących obecnie 
z pracy, udzielać im wydatnej 
pomocy w uzyskaniu należnych 
świadczeń i zapewnić warunki 
ich dalszej przynależności 
związkowej i udziału w życiu 
społecznym załogi.

Stwięrdzajec, że dyrekcje wielu 
zakładów nie wykazują dostatecz-
nej troski warunki pracy
uchwała zapowiada wzmożenie wy­
siłków ze strony związków zawo­
dowych. by zapewnić stała nopra- 
wę tych warunków oraz walkę o

ła — związki zawodowe sto­
ją na stanowisku szerokiej 
współpracy z tymi stowarzy­
szeniami i związkami. Prze­
ciwstawiamy się natomiast 
występującym w niektórych 
środowiskach twórczych ten­
dencjom separatystycznym, go 
dzącym w jedność ruchu za-
wodowego i utrudniającym
wykonywanie przez związki 
zawodowe ich zadań wobec 
klasy robotniczej.

Na związkach zawodowych 
spoczywa obowiązek uogólnie­
nia najlepszych doświadczeń 
pracy rad zakładowych, rad 
robotniczych, całego samorzą­
du robotniczego oraz ich sze­
rokiego upowszechnienia.

Mając powyższe na uwadze, 
Kongres nakłada na wszyst­
kie instancje ruchu zawodowe 
go, CRZZ, zarządy główne, za 
rządy okręgowe i oddziałowe 
obowiązek:

a) udzielania maksymalnej 
uwagi pracy rad zakładowych, 
rozwijania na zdrowych pod­
stawach ich samodzielności i 
samorządności, usprawnienia 
ich działalności organizacyj­
nej;

b) dołożenia wszelkich wy­
siłków i stworzenia odpowied­
nich warunków dla ożywienia 
działalności wszystkich ogniw 
zakładowej organizacji związ­
kowej;

c) rozwijania współdziała­
nia rad zakładowych z rada­
mi robotniczymi w ramach sa 
morządu robotniczego w za­
gadnieniach porządkowania go 
spodarki zakładów, podnosze­
nia efektów produkcji 1 
wszechstronnego rozwijania 
inicjatywy załóg.

Dni Oświaty, Książki i Prasy
Dorocznym zwyczajem od

3—18 maja br. będziemy ob-
chodzić w całym kraju
Oś wiaty, Książki

Dni
Prasy.

Przebiegać one będą pod ha­
słem wzmożenia pracy kultu­
ralno-oświatowej i zespolenia
aktywu społecznego 
oświaty i kultury.

Wytyczne, dotyczące 
du Dni OKiP zwracają 
golną uwagę na kilka

wokół

obcho- 
szcze- 
zas ad-

Zdrowia i Ministerstwa Oświa­
ty opracowanie programu pod­
niesienia stanu higieny szkol­
nej.

Kongres uznaje słuszność po­
czynań, zmierzających do po­
lepszenia obecnej trudnej sy- 
t acji mieszkaniowej przez 
stworzenie warunków sprzyja­
jących rozwojowi inicjatywy 
społecznej.

Rady zakładowe i terenowe 
instancje związkowe powinny 
współdziałać z radami robot­
niczymi, kierownictwem zakła­
dów i radami narodowymi w 
rozwijaniu budownictwa mię­
dzyzakładowego i przyzakłado­
wego oraz produkcji materia­
łów budowlanych, przy maksy­
malnym wykorzystaniu pod 
tym względem własnych możli­
wości zakładów pracy.

Organizacje związkowe po­
winny propagować systema­
tyczne gromadzenie oszczędno­
ści indywidualnych oraz wy­
dzielanie części funduszu za­
kładowego na cele budowni­
ctwa mieszkaniowego.

Związki zawodowe powinny 
przychodzić z pomocą dla ni­
sko zarabiających pracowni­
ków, otrzymujących mieszka­
nia z budownictwa państwo­
wego a uwarunkowanego wpła 
tą kaucji. Jest to konieczne 
szczególnie w okresie dopóki 
nie zostanie rozwinięta w do­
statecznym stopniu akcja do­
celowego oszczędzania.

Związki zawodowe winny 
uzyskać na ten cel przejściową 
pomoc kredytową dla pracow­
niczych kas zapomogowo - po­
życzkowych.

Ukończenie 7-klasowej szko­
ły podstawowej uznać należy 
obecnie za minimum wykształ­
cenia ogólnego, które posiadać 
powinien każdy obywatel pań-

niczych zagadnień: upowszech 
nienie kultury i czytelnictwa, 
rewindykację lokali szkol­
nych, świetlic itp. rehabilita­
cję pracowników i działaczy 
kulturalnych, których praca 
była niesłusznie przekreślona 
i przeprowadzenie ofensywy 
przeciwko nieuctwu i powrot­
nemu analfabetyzmowi. Skie­
ruje się także uwagę na prze 
prowadzenie Dni na wsiach i 
w małych miasteczkach, w któ 
rych są zaniedbane placówki 
kulturalne.

Spośród imprez, organizo­
wanych w Dniach OKiP, prze 
widziano wystawy, wycieczki 
do bibliotek, festyny, konkur­
sy, wieczornice i odczyty, wy­
mianę zespołów artystycznych, 
zloty harcerskie i przeglądy 
amatorskich zespołów arty­
stycznych.

Na terenie naszego woje- 
wództwa do obchodu Dni włą

czy się TRZZ, które organizu­
je Tydzień Rozwoju Ziem Za 
chodnićh. Wydział Oświaty za 
mierzą w okresie Dni i Ty­
godnia Ziem Zachodnich omó­
wić w szkołach działalność 
mazurskiego działacza kultu­
ralnego Michała Kajki, a Zwią 
zek Literatów Polskich zobo­
wiązał się do zorganizowania 
na terenie Ziem Zachodnich 
10 wieczorów autorskich i ob­
służenia 10 środowisk w Wiel- 
kopolsce. Niestety, nie wia­
domo, jaki będzie udział in­
nych organizacji i instytucji, 
ponieważ z wyjątkiem Wy­
działu Oświaty i ZLP żaden z 
delegatów nie przedstawił pla 
nów pracy.

Na zebraniu organizacyj­
nym, jakie odbyło się w ub. 
środę, powołano Wojewódz­
ki Komitet Obchodu Dni 
Oświaty, Książki i Prasy. W 
skład Prezydium weszli' zast. 
przewodniczącego Prezydium 
WRN — mgr. T. Kwaśniewski 
jako przewodniczący, dyr. 
Woj. Biblioteki Publicznej — 
mgr. Pawlak i zast. kier. Wy 
działu Oświaty "\yRN — mgr. 
Prażmowski jako zastępcy 
oraz wizytator Kozłowski i 
kier, referatu bibliotek — Sło 
bodzian jako sekretarze Pre­
zydium. (V)

Utworzenie
Zjednoczenia Polskiego Przemysłu Taboru Kolejowego 

sprawą aktualną
Jak 

nych
wynika z opracowa- 

projektów, w nowym
modelu gospodarczym Polski 
poważną rolę odgrywać będą 
Zjednoczenia Przemysłowe,
które 
nień 
wych 
nych

mają korzystać z upraw- 
gospodarczych, finanso- 

i prawnych przekaza- 
częściowo przez mini-

kie zakłady produkujące tabor 
kolejowy w Polsce oraz fa­
bryki, które przygotowują pół 
produkty i różne odlewy dla 
potrzeb kolejnictwa.

Zjednoczenie będzie mogło 
samodzielnie i o wiele szyb­
ciej podejmować decyzje bez 
potrzeby odwoływania się do

sterstwa. Tym samym zmniej­
szy się m. in. o przeszło poło­
wę ilość centralnych zarzą­
dów podległych Ministerstwu 
Przemysłu Ciężkiego, a same 
fabryki uzyskają większą swo­
bodę w produkcji.

Organ HCP „Nasza Trybu­
na" doniósł ostatnio, że już 
w II półroczu Zakłady H. Ce­
gielski wejdą w skład Zjedno­
czenia Polskiego Przemysłu 
Taboru Kolejowego, którego 
siedzibą będzie prawdopodob­
nie Poznań i — podobnie jak 
inne fabryki z tej branży — 
przejmą dodatkowo, przy 
wspomnianej reorganizacji, 
pewne przedsiębiorstwa prze­
mysłu drobnego, wytwarzają­
ce dla nich 90 proc, różnych 
części w ramach kooperacji. 
Zjednoczenie to zrzeszy wszyst

władz 
m. in. 
-bytu, 
same

wyższych. Zajmie się 
kwestiami zaopatrzenia, 
eksportu i eksploatacji, 
zaś zakłady w więk-

szej niż dotychczas mierze de­
cydować będą o najważniej­
szych sprawach dotyczących 
taboru, dzięki udziałowi swych 
przedstawicieli w kolegium.

Organem doradczym Zjedno 
czenia będzie Rada Techni­
czno-Ekonomiczna, w której 
skład wejdą przedstawiciele 
Ministerstw Komunikacji i 
Handlu Zagranicznego oraz 
pracownicy naukowi i gospo­
darczy. Zjednoczenie ma dzia­
łać w oparciu o statut, który 
po przedyskutowaniu i za­
twierdzeniu przez poszczegól­
ne branżowe zakłady zosta* 
nie przedłożony Komisji Mi­
nisterialnej. (1)



Pieniądze leżą
obok nas

Poznańskie Zakłady Surow- 
cóy Zielarskich zamierzają 
zakupić w roku bieżącym po­
nad 220 ton około 90 rodza­
jów ziół (w tym część z plan­
tacji), które przeznaczą dla 
kraju i na eksport. Już od lat 
zakłady wysyłają różne zioła 
do największych producentów 
środków farmaceutycznych w 
Szwajcarii, Anglii i w Nie­
mieckiej Republice Federal­
nej, a w ostatnim okresie do­
starczyły pierwszą partię 
kminku do Stanów Zjednocz© 
nych i owoce kolendry na Cej 
lon. Mimo rozszerzenia planta 
cji roślin leczniczych w zakre 
sie kontraktacji do 2000 ha i 
zbierania ziół dziko rosnących, 
Poznańskie Zakłady nie zaw­
sze jednak dysponowały odpo 
wiednimi ilościami surowców 
i z tego powodu nie mogły wy 
eksportować większych partii 
kwiatu lipowego, którego chy­
ba w kraju nie brak.

Byłoby więc wskazane, aby 
mieszkańcy różnych miejsco­
wości, zwłaszcza młodzież sku 
piona w drużynach harcer­
skich i inna, wykorzystała w 
sezonie tę szansę podczas róż­
nych wycieczek, wczasów, czy 
kolonii letniej. Uzyska w ten 
sposób możliwość dodatko­
wych zarobków, zdobycia fun­
duszów na różne cele i do­
starczy przemysłowi masę cen 
nych surowców do produkcji 
leków. (1)

Widok Wilna i rzeki Wilii od strony nowej dzielnicy 
na Snipiszkach.

Wilno, katedra św. Stanisława.

Specjalnego wysłannika „Głosu14 diariusz podróży na Litwę (4) [

DZIEŃ POWSZEDNI
T itwa, leżąca na skrzyżo- 

waniu dróg pomiędzy 
Wschodem i Zachodem, Pół­
nocą i Południem, dzieli los 
wszystkich małych narodów 
europejskich. Znajduje się pod 
wpływem różnych kultur zwy­
czajów i obyczajów.

W Wilnie ścierały się na 
przestrzeni wieków wszystkie 
prądy umysłowe Europy. Nie 
ma drugiego miasta na Pół­
nocy, które skupiałoby np. 
tyle wyznań, co Wilno. W o- 
kresie międzywojennym było 
siedzibą ośmiu hierarchii ko­
ścielnych: katolickiej, prawo­
sławnej, staroobrzędówej, e- 
wangelicko-reformowanej, e- 
wangelicko-augsburskiej, ma- 
hometańskiej, karaimskiej i ży 
dowskiej. Nie zabrakło w nim 
również unitów. Każde z tych 
wyznań chciało pochwycić 
„rząd dusz" w swe ręce, lecz 
przyznać trzeba, czyniło to w 
sposób tolerancyjny. Ostatni 
tumult wyznaniowy zanoto­
wały kroniki w 1639 roku^ 
kiedy to podburzeni studenci 
Akademii Jezuickiej napadli 
na zbór kalwiński przy ul. 
Wolana i gmach zburzyli do 
fundamentów.

Dziś wyznania nie wywie­
rają poważniejszego wpływu 
na życie kulturalne stolicy

re i my popełnialiśmy. Bu­
dowano gmachy publiczne, 
spychając na drugi plan bu­
downictwo mieszkaniowe. Dziś 
w Wilnie panuje niesłychana 
ciasnota mieszkaniowa. Ponie­
waż budownictwo w Litwie 
jest „wąskim gardłem" i pla­
ny wykonywane są zaledwie 
w 75 proc., nie należy ocze­
kiwać szybkiej poprawy sy­
tuacji mieszkaniowej. Miasto
położone w kotlinie nie 
zresztą wielkich widoków 
banistycznego rozwoju.

Wędrowałem po 
zaułkach Wilna, 
nazwy wszystkich

Litwy radzieckiej mimo,
że istnieją -^nadal kościoły, 
cerkwie, bóżnica, meczet i 
kienesa karaimska. Życie mia­
sta poszło w innym kierunku. 
Mimo zmian nie przestało 
chwytać za serce swą cichą, 
rozlewną a rzewną melodią, 
stłumioną może nieraz przez 
nowoczesny ruch uliczny, lecz 
słyszalną wyraziście w zacisz­
nych zakątkach, gdzie życie 
przycichło w zadumie.

Przybysza, który po wojnie 
znalazł się po raz pierwszy w 
Wilnie, uderza wysiłek partii 
i rządu litewskiego w celu 
podniesienia tego miasta do 
rangi stolicy i nadania mu 
charakteru wielkomiejskiego, 
który utraciło za rządów car­
skich, zepchnięte do poziomu 
gubernalnego miasta. Nie ła­
twe to zadanie. Jak tu powią­
zać tradycję z nowoczesnymi 
wymaganiami urbanistyczny­
mi? Rząd litewski pozostawił 
nietknięte stare miasto, idące 
odl rzeki Wilii (Neris) do 
Ostrej Bramy, zajął się na­
tomiast rozbudową dzielnicy 
powstałej w XIX wieku po­
między katedrą a przedmie­
ściem zwanym Zwierzyńcem. 
Niewielki to przestrzennie ob­
szar __ ale jedyny, na któ­
rym można coś niecoś wy­
budować i przebudować. Wy­
tknięto dwie nowe poprzecz­
ne do magistrali ulice, wybu­
dowano kilka gmachów uży­
teczności publicznej.

Dla ambicji stołecznych po­
pełniono te same błędy, któ-
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ma 
ur-

ulicach i 
Zmieniono 
większych

ulic. Tabliczki podają je w 
dwóch językach: litewskim i 
rosyjskim. Historyczna ul. 
Wielka, mówiąca o kierunku 
starego rozwoju miasta, ma 
nazwę ul. Gorkiego. Ten pię­
kny ukłon ku uczczeniu wiel­
kiego pisarza, mógłby znaleźć 
dobrze wyraz na jednej z no­
wych magistrali miasta.

Wilno jest miastem trój- 
języcznym: rosyjsko-litewsko- 
polskim, tak jak stolica Łotwy 
— Ryga, — rosyjsko-łotewsko- 
niemieckim. W życiu admini­
stracyjnym i handlowym do­
minuje język rosyjski. Tuż za 
nim podąża litewski. W 
Kownie jest odwrotnie, tam 
pierwsze miejsce zajmu­
je język litewski.

W tym wielojęzycznym mie­
ście życie rozpoczyna się w 
pełni dopiero o godz. 11-tej. 
Rozpoczynam wędrówkę po 
sklepach i magazynach. W 
sklepach spożywczych ruch 
duży, ale kolejki niewielkie. 
Obfitość wędlin, lecz nie tych 
dawnych litewskich. Dominują 
kiełbasy „moskiewska" i „kra­
kowska". Góruje nad nimi 
„poniewieska", którą podob­
no przechowywać można przez 
rok. Pod dostatkiem jest mięs 
różnych gatunków. Ceny niż­
sze, niż u nas. Nie dostrzegam 
żadnych importowanych pro­
duktów. Wina, wódki i konia­
ki tylko radzieckie. Cytryn 
mnóstwo w każdym sklepie. 
Okresami trudniej jest o ka­
wior czarny, natomiast czer­
wonego (37 rb. kg) jest pod 
dostatkiem. Mnóstwo gatun­
ków papierosów, z których 
wiele nie dociera w ogóle do 
Polski. Kawa nie cieszy się 
zbytem pomimo taniości. Wil­
nianie przekładają nad nią 
herbatę, której jest obfitość 

Iw różnych gatunkach.
I Niesamowity jest tłok w

działach tekstylnych magazy­
nów. Podaż niewielka, popyt 
ogromny.

Niezwykle żywa jest komu­
nikacja miejska. W żadnym z 
miast naszego kraju nie jest 
tak silnie rozwinięta, w sto­
sunku do 200 tys. ludności, 
jak właśnie w Wilnie. Topo­
grafia miasta nie pozwala na 
tramwaje, ale kursuje za to 
mnóstwo autobusów, trolley- 
busów i taksówek. Obliczono, 
że na skrzyżowaniu dwóch 
arterii, dawnej Wielkiej Po­
hulanki i Zawalnej, w ciągu 
godziny przebiega tysiąc po­
jazdów mechanicznych. Wszyst 
kie yrażniejsze arterie są wy­
asfaltowane. Już choćby na 
tym odcinku życia miejskiego 
widzimy, jak rźąd Litwy ra­
dzieckiej dba o nadanie swej 
stolicy charakteru wielkomiej­
skiego.

Fr. HRYNIEWICZ

Właśnie
Jak na złość, dzisiaj nic 

dowcipnego nie przychodzi 
mi do głowy. Rozważałem: 
Może rebusik, krzyżóweczka, 
fragment książki telefonicznej 
(drukuje ją niestrudzenie w 
odcinkach „Kurier Szczeciń­
ski”). Ale czy to sekretarz re­
dakcji „puści”? No, i czy taki 
chwyt znajdzie Wasze uzna­
nie? Wolę od razu wleźć w 
temat.

Co dalej? Co dalej — to nie 
jest pytanie; to tytuł zamiesz­
czonego parę dni temu arty­
kułu, w którym zawarte były 
uwagi, dotyczące nowej dzia­
łalności nowych rad narodo­
wych. Sporo jednak pozostało 
jeszcze do omówienia. Cho­
ciażby taka kwestia: Jeśli stop 
niowo rady miast i prezydia 
PRN mają się stać podstawo­
wą figurą władzy państwowej 
w terenie — jaka rola przy- 
padnie w udziale włodarzom 
województwa?

Prezydium WRN w Pozna­
niu ma w tej mierze sprecy­
zowane zdanie: Wojewódzka 
Rada Narodowa i jej organa 
wykonawcze mają do spełnie­
nia funkcje bezpośredniego za­
rządzania tylko w odniesieniu 
do zakładów i instytucji o cha 
rakterze wojewódzkim lub 
międzypowiatowym oraz za­
gadnień o szczególnym zna­
czeniu (np. produkcja cegieł). 
Poza tym funkcje WRN i jej 
Prezydium polegać będą na 
koordynacji i nadzorowaniu 
działalności rad na terenie 
województwa, a także prowa­
dzeniu prac nad perspekty­
wicznym planem rozwoju re­
gionu.

Bezsprzecznie takie nowe 
pojmowanie zadań władz wo­
jewódzkich wymaga od perso­
nelu urzędów rad narodowych, 
nie mówiąc już o członkach 
prezydiów, wybitnych kwali­
fikacji; gdy dodamy, że zarzą­
dzone zostało zmniejszenie ob­
sady osobowej aparatu admi­
nistracji państwowej (w woje­
wództwie naszym o ok. 1300 
etatów), nie może budzić wąt­
pliwości konieczność poważne­
go zaostrzenia wymogów kwa 
lifikacyjnych. .

Ten arcyważny problem- 
scharakteryzował przewodni­
czący Prezydium WRN, Fran­
ciszek Szczerbal, na niedaw­
nej sesji. Oświadczył, że przez 
wysokie kwalifikacje rozumie 
się nie tylko wykształcenie o- 
gólne, ale przede wszystkim 
cechy działacza, a obok znajo­
mości fachu — takie przymio­
ty, jak rzetelność, uczciwość, 
energia, samodzielność podej-

to BS
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mowania decyzji i serdeczny 
stosunek do spraw ludzkich.

Skoro wspomniałem już o 
minionej (I) sesji WRN, warto 
przytoczyć pewien głos z dys­
kusji; domagał sie on wcześ­
niejszego doręczania radnym 
kopii referatu, który ma być 
przedmiotem obrad. Postulat 
ten byłby w zasadzie słuszny 
w odniesieniu do' sytuacji na 
ostatnim posiedzeniu WRN; 
wygłoszenie bowiem podsta­
wowego referatu zajęło około 
półtorej godziny, na który to 
okres czasu niepodobna się 
skupić, a tym samym czynić 
notatek. Jednakże rozesłanie 
wcześniejsze tekstu referatu 
czyniłoby odczytywanie go na 
sesji po prostu... zbędnym.

Dlatego propozycja zgłoszo­
na przez przewodniczącego 
Szczerbata, aby podstawą dys­
kusji na sesji był projekt 
uchwały, zaś krótki referat 
w zwięzłej formie uzasadniał 
potrzebę jej uchwalenia — jest 
jak najbardziej rzeczowa. Przy
czym, czyniąc 
niom radnych, 
zaopatrzyć na 
przed sesją w

zadość żąda- 
należałoby ich 

pewien czas 
teksty projek-

tów uchwały. I to nie tylko 
dlatego, aby członkowie rady 
mogli przygotować własne u- 
wagi. Chodzi także o zebranie 
ich pośród wyborców.

Ponieważ sesja rady jest bar 
dzo istotną formą pracy i win 
na być poświęcona rozpatrywa 
niu zasadniczych problemów 
— należy zwrócić szczególną 
uwagę na sprężyste przewod­
nictwo obrad oraz tok dysku­
sji. W tym względzie lekcją 
było drugie posiedzenie I se­
sji WRN w Poznaniu; poszcze­
gólne przemówienia stały w za 
sadzie o jeden przynajmniej 
stopień wyżej od słyszanych w
tej samej sali j es i en i ą
Sprawa to nader ważna i rzecz 
nie tylko w tym, iż mądre gło 
sy w dyskusji stanowią przy­
czynek do działalności rady o- 
raz prezydium. Poziom wystą­
pień powstrzymuje przed wej­
ściem na mównicę nic nie ma­
jących do powiedzenia.

A jednak — sądzę — nie by 
ła to wzorowa, przykładowi 
wymiana poglądów poszczegól 
nych radnych. Mówiono bo­
wiem o wszystkim, jakby mnie 
mając, że sesja właśn*e powo­
łana jest do rozwiązania licz-
nych .specjalistycznych'
spraw. W istocie robocze pró­
by opracowania zagadnień po­
dejmowane być muszą przez 
szczuplejsze, fachowe grona — 
w tym wypadku komisje bran 
żowe rad. Tam właśnie, w ko­
misjach, rodzić się mają kon­
cepcje, m. in. w oparciu o zna 
jomość opinii społecznej.

Właśnie w komisjach przede 
wszystkim przejawiać się mu­
si działalność, aktywność, inic 
jatywa radnych. Działając w 
ramach nowej ustawy o ra­
dach narodowych, w nowych, 
obiektywnie lepszych warun­
kach, w poprawionym składzie 
zapewniwszy sobie pomoc lu­
dzi fachowych spoza zespołu 
radnych — komisje stać się po 
winny kuźnią gospodarskiej 
inicjatywy.

Wszystko wskazuje na to, że 
w naszych radach, a przynaj­
mniej w WRN, zasadnicze dy 
skusyjne boje należy odbywać 
(podobnie jak to się dzieje w 
Sejmie) w komisjach, których 
przedstawiciele — jak sądzę 
— mieliby za zadanie przed­
stawianie na obradach sesji 
sprecyzowanych, uargumento- 
wanych postulatów. Co wię­
cej: komisja branżowa winna 
zająć stanowisko w sprawach, 
które mają być przedmiotem 
obrad plenum rady przed 
ogólną debatą i stanowisko to 
skonfrontować z poglądami 
prezydium.

Nieraz — przed paroma to 
było laty — otrzymywało się 
polecenie napisania o działal­
ności komisji. Nie wychodziło. 
Nie bardzo było o czym. Teraz 
— można przypuszczać — nad­
chodzi „era" pra/y radnych vr 
komisjach; Może jestem prze­
sadnym optymistą, ale bliski 
wydaje się dzień, gdy wreszcie 
będzie można zakomunikować 
społeczeństwu o komisji, z któ 
rej inicjatywy opracowano ta­
ki to a taki wniosek. Nie bę­
dzie to, jak mogłoby się wy­
dać, fakt o formalnym jedynie 
charakterze; zamknie się w 
nim bowiem fragmencik zdaw 
na oczekiwanego współudziału 
społeczeństwa w rządzeniu za 
pośrednictwem wybranych 
przez siebie przedstawicieli.

Słowo jeszcze o interpela­
cjach, zgłaszanych przez rad­
nych: na pewno trzeba z nimi 
występować na sesji, wszakże 
wtedy jedynie, gdy naprawdę 
noszą one szerszy charakter 
społeczny. Inne sprawy moż­
na i należy koniecznie załat­
wiać wprost w odpowiednich 
wydziałach, oddziałach i refe­
ratach prezydiów.

Co prawda rada narodowa to 
nie parlament, ale... Właśnie 
chodzi o to „ale“. Trzeba ra­
dzie znaleźć czas i na omó­
wienie kwestii pobudowania 
piekarni w Ząbkach Górnych 
i motopompy dla straży w 
Ząbkach Dolnych. Ale pie­
karnie i motopompy nie mo­
gą w żadnym wypadku przęsło 
nić władzy terenowej jej za­
sadniczych zadań.

PIOTR ŻYCKI

NIE ODNALEZIONE SŁOWO - WYPOCZYNEK
Choć w zimnych powiewach 

wiatru wiosny trudno 
myśleć o lecie nie uważam 
tego tematu za przedwczesny. 
Ba, odważę się rzec, że należy 
do bardzo nagłych. O- 
bliczyć bowiem łatwo, iż od 
lata dzieli nas dni zaledwie 
kilkadziesiąt. A to — o czym 
będzie mowa — nie jest spra­
wą do załatwienia z dnia na 
dzień, ot tak sobie, jednym 
machnięciem. Wymaga wielu 
przygotowań, zabiegów, decy­
zji i koordynacji. Zbliżający 
się szybko sezon chwyci nagle 
upalnymi dniami za gardło i 
każę rozłożyć z bezradności — 
ręce. A, że tak być może przy­
toczę wyjątek z naszego arty­
kułu (pt. „Zagubione słowo — 
wypoczynek”) z lipca ubiegłe­
go roku.

„... Nie ma przesady (choć 
wiele z paradoksu) w pytaniu 
— gdzie odpocząć w niedzielę? 

( Nad cuchnącą Wartą, w zatło­
czonym Strzeszynku? Nad nie­
zabezpieczonym, a głębokim 
Jeziorem Kiersklm? W zaśmie­
conym lesie Puszczykowa, czy 
w podobnej Osowej Górze? A 
może w dalekim Zaniemyślu? 
Gdziekolwiek się zjawisz, tam 
spotkasz koc przy kocu, rachi­
tyczne krzaczki, udeptaną tra­
wę, szkło potłuczonych bute­
lek, papiery, gwar i nieznośny 
hałas, „gitary dźwięk” i... 1 
nic więcej. Słowem spotkasz to 
czegoś nie szukał. Darmo li­
czyć na nieco spokoju, na bez­
pieczne miejsce do kąpieli 
(tylko w czerwcu br. 31 utopio­
nych) na wypożyczenie kajaka 
czy łódki. Ba, za przeprosze­
niem, ze swoją potrzebą nie 
ma gdzie iść, nie mówiąc już 
o bufetach, restauracjach, szat­
niach itp.

Gdy dla pełni tego obrazu 
dodać niedołężną komunikację 
— straszliwie przeładowane po­
ciągi i autobusy — powstaje 
wątpliwość, czy niedzielne wy­

pady obywateli za miasto przy­
noszą zamierzony skutek.”

Taka jest bezsporna prawda. 
W Poznaniu fenomenalnie wy­
posażonym przez naturę w te­
reny wypoczynkowe, nie ma 
gdzie godziwie wypocząć.

Ale to tylko część prawdy. 
Wiadome jest także, że do­
tychczas znane i dostępne for­
my dłuższego wypoczynku lu­
dzi pracy nie były i nie są do­
statecznie, masowe. Nie za­
bezpieczają wypoczynku po­
wszechnego, taniego i celowe­
go. Nie ma także możności 
„letniskowania” dla rodzin, 
matek z dziećmi. Odpoczynek 
organizowany w ramach Fun­
duszu Wczasów i kolonii let­
nich, obejmuje najwyżej 10 
proc, obywateli miasta Pozna­
nia.

Nie dostrzega się równocze­
śnie poważnego znaczenia wy­
chowawczego racjonalnie spę­
dzonej niedzieli czy urlopu na 
tak zwanym łonie natury. Nie 
dostrzega się widocznie także, 
potrzeby wychowywania oby­
wateli w tym zakresie, a prze­
cież nie rzadko to co ma speł­
niać rolę wypoczynku jest 
czymś skrajnie przeciwnym.

„My tymczasem nie umiemy 
organizować wypoczynku. I to 
nie dlatego, żeby nie było za 
co. Chodzi tylko o to, aby wy­
poczynek — choć skromny — 
odbywał się w warunkach kul­
turalnych i zorganizowanych.

Nie umiemy wypoczywać, bo 
nikt się tym nie zajmuje, nikt 
nie dba o zapewnienie szerze­
nia Idei racjonalnego odpo­
czynku, nikt ,nie organizuje ra­
cjonalnych miejsc spędzania 
czasu wolnego od pracy.”

Pisaliśmy także w owych 
publikacjach („Głos” 16. i 17 
VII. 1957 r.), co naszym zda­
niem należałoby zrobić, aby 
stan taki przynajmniej na po­

czątek złagodzić, jeśli już nie 
zlikwidować. Suma zadań w 
pierwszej fazie proponowanej 
realizacji nie stwarza proble­
mu bez wyjścia. Oto wymie­
niając wiele przykładów, po­
trzeb, projektów na zakończe­
nie pisaliśmy:

„Problem wypoczynku czło­
wieka pracy — mimo że znaj­
duje się w hierarchii potrzeb 
społeczeństwa na poczesnym 
miejscu, nie koncentruje wo­
kół siebie dostatecznie dużo u- 
wagi. Potrzeby tymczasem ro­
sną, a nie zaspokajane — two­
rzą problem coraz trudniejszy 
do opanowania.

Społeczeństwo z pewnością 
chętnie samo wspomoże inicja­
tywę w tym kierunku. Któż 
jednak ma z nią wystąpić, na­
dać jej kierunek?

Sprawa jest tak ważna, że 
• wymaga specjalnego omówie­

nia przez prezydia wojewódz­
kiej i poznańskiej rady naro­
dowej. Omówienia i zajęcia się 
nią w sposób najbardziej kon­
kretny. Czeka na to 372.000 po­
znaniaków.”

Wówczas, w lipcu pisaliśmy 
o tych sprawach wiedząc, że 
doraźnie nic nie pomożemy 
spragnionym godziwego odpo­
czynku. Lato było w pełni, a 
rozmiar potrzeb ogromny. Po­
trzeba ukazania problemu w 
całej krasie, wymagała jednak 
jaskrawych przykładów, kon­
kretnych dowodów zaniedbań, 
zacofania. Ten bez mała tra­
giczny pod tym względem o- 
braz można było pokazać tyl­
ko w lecie, w konfrontacji z 
praktyką.

Wówczas sądziliśmy, że 
kompetentni w tych sprawach 
gospodarze województwa i 
miasta popatrzą, pomyślą i w 
czas przystąpią do dzieła. O- 
trzymaliśmy nawet z prezy­
dium WRN (PMRN nie nade­
słało żadnej odpowiedzi) pi­
smo tej treści:

„... Prezydium WRN — 
Wojewódzki Zarząd Gospo­
darki Komunalne] i Miesz­
kaniowej powiadamia, że 
sprawa urządzenia i budo­
wy ośrodków wypoczynko- 
wo-przy wodnych (kąpie­
lisk) na terenie naszego 
województwa wymaga szer 
szego i wnikliwego opraco­
wania. W związku z po­
wyższym Prezydium WRN 
— WZGKiM, celem skoor­
dynowania zamierzeń, pla­
nuje zorganizowanie, spe­
cjalnej narady wspólnie z 
Prezydium MRN m. Pozna­
nia i innych zainteresowa­
nych instytucji.

O terminie powyższej na­
rady redakcja zostanie po­
wiadomiona osobnym pi­
smem.”

Jak dotąd „Głos” nie został 
powiadomiony „osobnym” (ani 
żadnym) pismem o podobnej 
naradzie. Należy stąd wnio­
skować, że nie miała ona 
miejsca. Tymczasem czas u- 
cieka. Mija dzionek za dzion­
kiem. Do czerwca pozostało 
zaledwie 37 dni, co wydaje się 
niepokojąco mało dla podjęcia 
jakiegoś kohkretnego działa­
nia.

Osobną kwestią jest wątpli­
wość czy problem wypoczynku 
to tylko sprawa kąpielisk i czy 
wystarczy stawiać go na szcze­
blu wydziału lub zarządu; czy 
poradzi mu konferencja o cha­
rakterze roboczo-koordyna- 
cyjnym. Ja osobiście mam co 
do tego pewne zastrzeżenia. 
No, ale niech by przynajmniej 
ta obietnica została spełniona.

Choć problem nie sprowadza 
się tylko do strzeżenia kąpie­
lisk przypominamy: w czer­
wcu ub. roku było 31 
utopionych.

Zbigniew MIKA



Pracownicy poszukiwani
Kalkulatora oraz każdą ilość murarzy, robotni­
ków, 3 dekarzy, 1—2 zdunów przyjmie zaraz 
do prac na terenie m. Poznania Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Po­
znaniu, Droga Dębińska 3b. Warunki płacy 
według nowych stawek w budownictwie obo­
wiązujących od 1. IV. 1958 r. Hotelu robotni­
czego nie posiadamy. Zgłoszenia: pokój nr 11.

KI 947

PRACE MALARSKIE 
i remontowo-budowlane

WYKONUJE SZYBKO I FACHOWO
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „JEDNOŚĆ”
POZNAŃ, ulica Dąbrowskiego 140, tel. 504-87 

Dysponujemy jeszcze wolnym ^miejscem w port­
felu zleceń na III 1 IV kwartał 1958 r. K2087

ZAKUPIMY

MASZYNĘ (gilotynę)
do cięcia papieru szer. minimum 70 cm

NOŻYCE 
do cięcia papieru i tektury szer. 

minimum 100 cm

PRZETARG
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA 

OWOCOWO - WARZYWNEGO
W MIĘDZYCHODZIE, ulica Gen. Sikorskiego 9

ogłaszają

Dwóch drogistów zatrudni natychmiast dyrekcja 
MHD, Leszno, Rynek 25. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia na miejscu. K2025
40 kobiet do prac ogrodniczych przyjmą zaraz 
Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego 
w Pudliszkach, poczta Krobia, pow. Gostyń. Wy­
nagrodzenie miesięczne w granicach od 800 do 
1.300 zł. Hotel robotniczy i stołówka są zapew­
nione. K2040
15 robotników niekwalifikowanych (powyżej 18 
lat) do przyuczenia zawodu w fabryce przy-jmie 
zaraz Fabryka Rcgeneratu „Bolechowo", stacja 
kolejowa Bolechowo, koło Poznania. Zgłoszenia 
w Referacie Kadr w fabryce. K2051
Sprzedawców lodów (Pingwinów) na sezon 1958 
r. przyjmie Poznańska Spółdzielnia Mleczarska 
w Poznaniu, ul. Ogrodowa 14. Zgłoszenia oso­
bisty K2053
Inspektora technicznego obeznanego z kontrolą 
robót i kalkulacją zaangażuje na stawkach płac 
obowiązujących w spółdzielczości — Zarząd 
Elektrotechnicznej Rzemieślniczej Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu w Poznaniu, ulica Mosto­
wa 14a. K2065
4 krawcowe ewentualnie z umiejętnością kroju 
potrzebne zaraz Spółdzielnia Pracy „Konfekcja" 
dawniej im. M. Chwiałkowskiego w Poznaniu, 
ul. Garbary nr 62, tel. 39-78. K2093
10 malarzy do malowania konstrukcji i słupów 
żelaznych energetycznych, oraz 5 wysokokwali­
fikowanych monterów stacyjnych do obwodów 
wtórnych. Praca w terenie. Wynagrodzenie w-g 
układu zbiorowego w budownictwie. Zgłoszenia 
przyjmuje Przedsiębiorstwo Budowy Sieci Elek­
trycznych, Gdańsk, Placówka Budowy, Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 27. K2098
25 pracowników niekwalifikowanych mężczyzn 
zatrudnią natychmiast Poznańskie Zakłady Ce­
ramiki Budowlanej w podległych nam Cegiel­
niach Kotowo, Swierczewo k. Poznania. Wa­
runki płacy w granicach od 900—1.400 zł plus 
deputat węglowy. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr, Poznań, Jackowskiego 42a. 11890g
3 kierowników gospodąj»tw i głównych księgo­
wych przyjmie zaraz duracy Inspektorat PGR 
Witnica, pow. Szczecin. 11967g
Polerowników meblowych przyjmą zaraz Po­
znańskie Zakłady Drzewne P. T. w Poznaniu, 
Gąsiorowskich 3. Zarobek od 1.200—1.800 zł.

K2100

Murarza dobrego fachowca zatrudni zaraz Sa­
modzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyj­
nego, Poznań, ul. Nowowiejskiego 11, pokój 82.

• K2102
Akwizytorów na sprzedaż artykułów odzieżo­
wych, skórzanych i metalowych poszukuje 
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia i Zbytu WZSP 
w Szczecinie, ul. Wielka 7/8. Wynagrodzenie 
prowizyjne według umowy. K2103
Mistrza betoniarskiego z długoletnią praktyką 
do Betoniarni Kołaczkowo, pow. Września za­
trudnią natychmiast Poznańskie Zakłady Tere­
nowego Przemysłu Materiałów Budowlanych
w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 44. K2104
Ślusarza-szlifierza narzędziowni, kilka kobiet 
do obsługi maszyn tworzyw szitucznych oraz 
gońca poszukuje. Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Konfekcji i Galanterii P. T., Poznań, ul. Gro-
bla 25. K2170

Używany szal z nurków 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11595g.
Kupię maszynę do lodów 
kompletną z kompreso­
rem. Pracownia Cukierni 
cza, Marian Kostencki, 
Gniezno. 11609g
Kupimy skrzynki, nowe 
lub używane. „Spoiwo”, 
Poznań, Warszawska 37.

1.1579g

Sprzedaż
Tarcze, dzielone osie, pia­
sty stalowe wykonuje so­
lidnie. Poznań - Wydmy, 
Świerczewskiego 372. 8239g
Wózki dziecięce, autka
drewniane, 
spacerowe,

koszykowe 
czeskie na

łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

9986ę
Osie z kołami 750 X 20 do 
wozów konnych dostarcza 
Autometal. Poznań-Jeży- 
ce, ul. Miła 17, tel. 834-33.

10276g
Sprzedam 8 uli Wlkp. z 
pszczołami, nutrie samice 
kotne i młode. Poznań, 
tel. 42-33, od godz. 16—17. 
_____________________H124g

PRASĘ
do prasowania książek

MASZYNĘ
do szycia drutem pudełek (winklówkę)

TYGIEL
do druku i sztancowania.
SPÓŁDZIELNIA „STARODRUK"
KRAKÓW, ulica Floriańska 37

K2081

BILARD
(karambol) 

b. dobrym stanie

RADA ZAKŁADOWA 
przy P. P. R. N. 

w Kępnie.
Cena do omówienia.

K2059

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam młynek 20-młot 
kowy „Perplęx” do mie­
lenia minerałów, trocin 
itp. W. Krajewski, Gniez 
no, Mickiewicza 7a. 11524g
Sprzedam motocykl WFM 
oraz oponę 300 X 19. Po­
znań, plac Młodej Gwar-
dii la m. 78. U543g
Samochody „Pobieda”, 
motocykle, skutery, ciąg­
niki, nowe i używane, róż 
nych typów sprzeda i 
przyjmuje dyspozycje Blu 
ro Handlowe — Poznań, 
Wiosenna 56, I ptr., tel.
84-171. 11547g
Ciągnik „Ursus” w do­
brym stanie z 2 przycze-
parni sprzedam. 
Walczak, wieś 
pow. Stargard,

Wojciech 
Reptowo, 
Szczecin. 

11558g
Korzystnie sprzedam sa­
mochód „Hanomag - gar­
bus” po remoncie oraz 
motocykl „Harley” z wóz 
kiem, w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, Wawrzyń
ca 26 m. 5. U575g

ZIEMNIAKI 
JADALNE

dla stołówek
SPRZEDA

P. G. R. Młodzikowo, 
pow. Środa poznańska, 
telefon Sulęclnek 2. 

11980g

Zamienię pokój 16 mJ 
przedmieście, dobra ko-
munikacja z samotną
starszą panią na większy,

Wapno palone w bryłach, 
kredę, gips poleca: Skład 
nica Materiałów Budowla 
nych, Poznań, Konopnic­
kiej 4, tel. 649-06. 11618g
Sprzedam akordeon 120- 
basowy z registrami ,,Mei 
new Herold” lub zamie­
nię na motocykl SHL. Bu 
jak, Poznań, pl. Wolności
5 m. 7a. 11624g
Motocykl WFM fabrycz­
nie nowy sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 11627g.
Butelki różnego asorty­
mentu poleca Wytwórnia 
Szkła, Poznań, Wrzesiń- 
ska 1._______________ 
Sprzćdam motocykl DKW 
200 ccm, w dobrym stanie. 
Poznań, Mickiewicza 7 
m. 3._______________ 11632g
Sprzedam tanio samo­
chód bagażowy DKW. Po­
znań, Szpitalna 1 m. 35 
(końcowy przystanek tram
waju 2, 8, 10). 11634g

ewentualnie samodzielny
z kuchnią za dopłatą. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11539g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, stróżostwem przy 
Placu Bernardyńskim 4 
m. 19 słoneczne,, na miesz­
kanie samodzielne bez 
stróżostwa tylko śródmie­
ście, Łazarz lub Jeżyce.

11576g
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne na większe. 
Korzystne warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 11588g.

PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż samochodu ciężarowego marki Ford 6 
nośność 2 tony — cena wywoławcza 30.000,— zł.

Przetarg odbędzie się o godzinie 10,30 w dniach:
I terminie 5 maja 1958 r.

II terminie 21 maja 1958 r.
III terminie 6 czerwca 1958 r.

w świetlicy zakładowej na terenie Zakładu przy 
ulicy Gen. Sikorskiego 9.

Przystępujący do przetargu ograniczonego obo­
wiązani są przedstawić dokumenty uprawnia­
jące do prowadzenia pojazdu mechanicznego 
i złożyć w kasie Zakładu najpóźniej w przed­
dzień przetargu do godz. 14 wadium w wyso­
kości 3.000 zł.

Samochód można oglądać od godz. 10—14 — 
5 dni przed przetargiem na terenie Zakładu 
w Międzychodzie przy ulicy Gen. Sikorskiego 9, 

K2108

Zakupimy
100 000
100 000

60 000
30 000
50 000
50 000

szt. nitów 
szt. nitów 
szt. nitów 
szt. nitów 
szt. nitów 
szt. nitów

0 
0 
0 
0 
0
0

8
8

10
10
12
12

X 20— 35 mm
X 60— 70 mm 
X 20— 45 mm
X 90—120 mm 
X 20— 45 mm
X 90—120 mm

Zgłoszenia pod adresem:
SPÓŁDZIELNIA PRACY WYROBÓW 
METALOWYCH I MODELARSKICH
W POZNANIU, ulica Grunwaldzka 81

K2O96

Kupię domek jednorodzin 
ny, ogród, do 120.000,— zł 
(obręb Poznania). Szcze­
cin, Czerwonej Armii 12

Różne

m. 6. K2109
Sprzedam spiesznie 17 ha 
ziemi pszenno-buraczanej,
z zabudowaniami.
przeznaczone 
budowlane,

na
10 ha 
działki

łąka, sad, 3

Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

5389g

Praca Fryzjerka samodzielna, do 
bra siła potrzebna zaraz

Gosposi dochodzącej z go 
towaniem od 1 maja do 
prowadzenia gospodar­
stwa domowego, do rodzi 
ny z 2-dzleci w wieku 5 i 
7 lat, poszukuję. Poznań,

lub od maja. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla U564g.
Czeladnik stolarski po­
trzebny zaraz. Poznań, ul. 
Jeżycka 44. 11563g

tel. 89-65, od godz. 16, 
wzgl, oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11421g.

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie kowalskim. Poznań - 
Antoninek, Bałtycka 4.

11591g
Ogrodnik kwiaciarz po­
trzebny zaraz. Gdynia, ul. 
Śląska 92, Szatkowski.

K2128

Tokarz samodzielny z 
praktyką potrzebny. Po­
znań, Dąbrowskiego 25, 
od godz. 8—10. 11619g

Potrzebny zaraz trakto­
rzysta — kowal i szwaj­
car, mieszkanie, światło. 
Łaniecki, Popowo Stare, 
poczta Śmigiel, pow. Ko­
ścian. 20859p

Potrzebny uczeń krawiec 
ki lub uczennica. Marków 
ski, Poznań, Kącik 1 m. 4. 

11635g
Pomoc domowa do pracu 
jącego małżeństwa po-

Przyjmę pracę jako po­
moc krawiecka lub wy- 
kończarka w trykotar- 
stwie, krawiectwie lub ta 
modzielna gosposia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla U510g.

trzebna zaraz. Oferty z 
referencjami z poprzed­
nich miejsc pracy kiero­
wać do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11649g.

NaukaPrzyjmę ucznia w naukę 
w zawodzie wodn.-kan. i 
c. o. Leśniak, Poznań, ul. 
Woźna 4. 11516g

Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington. 
Opłaty niskie. Poznań,

Krawcowa kwalifikowa­
na poleca się poza dom. 
Poznań, Osiedle Warszaw 
skie, Białostocka 10 m. 3.

11541g

Józefa 5 m. 5. I1583g

Kupno
Kuplę młynek młotkowy

Potrzebni zaraz samotni z 
utrzymaniem do koni i 
przyuczony do krów lub 
szwajcar. Kaczmarek, Lu­
boń, k. Poznania, ul. Dwór 
cowa 17. 11554g

„Perplex” do mielenia. 
Oferty: Gniezno, skrytka 
pocztowa 84 lub tel. 16-23. 

11523g
Samochód półelężarowy 
lub podwozie „Framo”, 
lub podobne z motorem, 
lub bez kupię. Oferty z 
podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Swierczewskie-

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca. Poznań, 
Grodziska 119 m. 3. 11559g
Uczciwa gosposia z refe­
rencjami potrzebna od 1. 
V. br. Warunki bardzo do 
bre (własny pokój). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 11612g.

go 3 dla 11573g.
Bransoletkę antyczną z 
czerwonych korali kuplę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11594g.

Samochód cięż. ,,Star-20 ’, 
4-tonowy, kat. I, w do­
brym stanie sprzedam. To 
masz Hyzorek, Cielcza 
nr 41, pow. i stacja kol.

Sprzedam rower wyścigo­
wy, nowy „Pafaro”, A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 11577g.

Sprzedam motocykl „Ho- 
rex” 500 ccm, niedotarty. 
Poznań, Dąbrowskiego 86
m. 12. 11638g

Jarocin. 11250g
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód osobowy BMW w 
bardzo dobrym stanie. 
Szypulski, Września, ul. 
Obr. Stalingradu 27 m. 2. 
_____________ 11349g
Sypialnię 1 stołowy (o- 
rzech), polerowane — 
sprzedam. Stolarnia, Po­
znań, Piekary 13b. 11388g
Sprzedam samochód „O- 
pel-Olimpia”, górnozawo- 
rowy w b. dobrym stanie 
oraz nutrie kotne i mło­
dzież. Teofil Łakomy, Po 
znań. Wawrzyńca 46 m. 2. 

11390g
Garderoby ścienne, przed
pokojowe sprzedam.
Stolarnia, Poznań, Pieka-
ry 13b. 11450g
Motocykl DKW 350 ccm w 
idealnym stanie sprze­
dam. Poznań, Hutnicza 29, 
przy Wspólnej, od godz. 
16—19. H892g
Motocykle sprzedam 100 
ccm, 600 ccm lub zamie­
nię na lżejszy. Poznań, 
Lodowa 15, od godz. 14.
 10583g

Sprzedam samochód mar­
ki „Pobieda” — stan do­
bry. Nowa Sól, tel. 785.

20856p
Taksomierz „Argo” sprze 
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11521g.

Spawarki transformat, z 
regulacją płynną od 50— 
300 A sprzedam. Zakład 
Elektrotechniczny. Po­
znań - Górczyn, ul. Krzy-
wa 29. 1158Ig

Osie z tarczami do kon­
nych wozów sprzedam. 
Walczak, Kostrzyn Wlkp., 
ulica Kilińskiego 7. 
___ ________________
Sprzedam rower męski 
nowy. Poznań, ul. Rataj-

Zamienię 2 małe pokoje z 
kuchnią, ogrodem zadrze­
wionym i przynależnością 
mi na Dębcu, na 2 pokoje 
z kuchnią samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11589g.____________________  
Poszukuję spiesznie do re­
montu lub po remoncie 
mieszkania 70—80 ms. Po­
znań, Głogowska 144 m. 19. 
_ ___________________ 11603g 
Zamienię 2 pokoje duże 
z przynależnościami od­
dzielne .— na 2 pokoje ra- 
rem (dzielnica Łazarz). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11626g.

km od miasta powiatowe­
go. Wiktor Dąbrowski, 
Uścikowo, poczta Oborni­
ki koło Poznania. 11552g
Sprzedam w Szamotułach 
Aleje Niepodległości 2, 
parcele bliźniacze — 2.000 
m’. Zgłoszenia: Czesław 
Pawlik, Pniewy, pow. Sza
motuły. U563g
Parcelę opłotowaną, za­
drzewioną, okolica Grun- 
waidu do 100.000 zł spiesz­
nie kupię. Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

11567g

czaka 17 m. 11. 1164 5g

Rencistka 
spiesznie 
Poznania.

samotna szuka 
pokoju blisko 

Warunki do

Eleganckie suknie ślubne, 
welony, nakrycia do 
chrztu, suknie — szale wie 
czorowe, ubrania poleca
Wypożyczalnia, 
Sikorskiego 35.

Poznań, 
6346g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we — baranie. A. Czyż, 
Poznań, ul. Mokra 17a, na 
rożnik Wronieckiej.

10325g
Suknie ślubne w wielkim 
wyborze, wieczorowe, we­
lony oraz nakrycia do 
chrztu poleca Wypożyczał 
nia, Poznań, ul. Długa 9 
m. 1.10974g

Sprzedam motocykl fa­
brycznie nowy, czerwony, 
marki WSK. Poznań, 
Chełmońskiego 22 m. 7.
__________ 115H5g
Sprzedam wózek koszy­
kowy, nowoczesny, mało 
używany. Poznań, Walki
Młodych 4 m. 11, W po-
dwórzu, 2 wejście. 11537g
Spacerówkę nową, na ło­
żyskach sprzedam. Po­
znań, Chociszewskiego 
26a m. 43. H590g
Sprzedam nową platfor­
mę na 16-kach. Poznań,
Kórnicka 39. 11592g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód osobowy w io- 
brym stanie „Adler- 
Triumph” z częściami za­
pasowymi. Biernacka, Ko 
ścian, Nadobrzańska 8.

 11599g
Wózek głęboki w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
ul. Śniadeckich 6a m. 4.

llMlg
Frezarkę do metalu, mo­
tocykl 100 ccm, drut 8 mm, 
stół kreślarski „Izis”, na 
rzędzia różne. Poznań, 
Różana 21 m. 17. 11604g
Francuskle materiały (jed 
wab, nylon, wełna) sprze­
dam. Poznań, Zeylanda 9
m. 8. 11695g

Sprzedam motocykl „12” 
w dobrym stanie lub za­
mienię na WFM, Siuch- 
niński, Międzychód, tel.

omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla U636g.

Kuplę parcelę blisko tram 
waju, pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11570g.________________  
’/« willi, morga ogrodu, 
mieszkanie wolne, Osiedle 
Piątkowo, przy Winiarach 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 11571g.

Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechani­
ki ,,Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5 tel. 91-82.

11166g

274. 11647g
Sprzedam futro oryginal­
ne foki. Oglądać: Poznań, 
Reya 1 m. 4, od godzny
16—18. 11652g
Sprzedam taksometr. Wia­
domość: Karłowski, Po­
znań, tel. 15-23, od godz.

Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne słoneczne, z 
lokalem na warsztat oraz 
ogródek (półsuterena przy 
Sołaczu) na 2-pokojowe z 
kuchnią.. Peryferie nie­
wykluczone. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 11637g.

Kupię 1 ha ziemi z zabu­
dowaniami w dużej wsi
do 50 km od 
(mogę oddać 
mieszkanie w

Poznania 
wyłączone 
Poznaniu.

Ogrodnik doświadczony 
pomc.Jog, były instruktor 
wykładowca projektuje, 
zakłada, urządza, odna­
wia, ogródki owocowo - 
estetyczne, skalno - igla­
ste. Poznań, tel. 14-32.

11208g

7—15. 11654g
Spacerówkę w dobrym' 
stanie tanio sprzedam.
Poznań, Zielona 6 m. 2.

U648g

Lokale

Na gabinet leczniczy po­
szukuję 2 pomieszczeń lub 
1 na 2 dni w tygodniu. 
Mała ilość pacjentów, 
choroby niezakażne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11639g.

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11574g.____________________  
Dzierżawy małego ogrodu 
z altanką lub bez poszu­
kuję. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 11586g.
Sprzedam gospodarstwo 10 
ha, zelektryfikowane bez 
inwentarzy (szkoła, ko-
ściół w miejscu), 7 km od

Zamienię 3 pokoje z kuch­
nią i łazienką w Słupsku 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu lub Gostyniu 
Wlkp. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 11130g.
Ubikacji na pracownię 
krawiecką poszukuję tyl­
ko w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11268g.

miasta powiatowego.

Nieruchomości
Kamienice handlowe bar­
dzo korzystne wille wol­
ne, parcele oraz różne 
nieruchomości poleca i 
przyjmuje do sprzedaży. 
Pracel, Poznań, Szymań-
skiego 8. 8836g

Przepisuję na maszynie 
szybko. Poznań, Grottge­
ra 3 m. 7, tel. 625-98, 

_ 11254g
Motorower „Simson” mo­
del 1958 zamienię na mo­
tocykl WFM. Gniezno, 
Sienkiewicza 2 (warsztat 
szewski). 20982p
Artystyczne 
podnoszenie

cerowanie, 
oczek, plis,

guziki, paski, okrętka

t
Dnia 22 kwietnia 1958 r. zasnął w Bogu, mój 

najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
stryj, szwagier i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

Andrzej Szymański
emeryt P. K. P.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm., 
o godz, 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Mottego 5,

Pianino krzyżowe na pły­
cie metalowej, nowoczes­
ne sprzedam” 14.000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
U525g____________________  
Samochód „Warszawa” 
nowy, bez klauzuli sprze­
dam. Oferty z podaniem 
ceny kierować: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla U529g.
Pszczoły z ulami sprze­
dam. Bukowski, Stobnl- 
ca, poczta Kiszewo, pow.

Sprzedam z powodu cho­
roby warsztat nastawiony 
na galanterię blaszaną (w 
tym sztanca nacisk do 40 
ton). Poważne oferty do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11606g.

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką, kolejowe 
na 2 pokoje z kuchnią 1 1 
pokój osobno, nie kolejo­
we. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11269g,
Zamienię pokój w cen­
trum Lublina na pokój w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11291g.

Wille nowe wolne oraz 
niewykończone, parcele 
zadrzewione, skanalizo­
wane, młyn wodny, prze­
miału 5 ton, wybór ka­
mienic 1 różnych nieru­
chomości poleca Pracel, 
Poznań, Szymańskiego
8. 10643g
Parcelę 
kupię w 
Kopała, 
Gniezno.

od 800—1000 m' 
Gnieźnie Zolla 
Turostowo, pow

U053g

Oborniki. U530g
Sprzedam silnik do sku­
tera z chłodzeniem wod­
nym oraz koła i inne akce 
soria. Poznań, Dąbrow­
skiego 87 — warsztat.

11532g
Motocykl BMW 500 ccm, 
sportowy, górnozaworo- 
wy„ na teleskopach, po 
kapitalnym remoncie — 
sprzedam. Wiadomość: Po 
znań, tel. 84-842, od godz. 
$0. H535g

Sprzedam samochód DKW 
700 ccm, kabriolet. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 3. 

11607g
Sprzedam pianino marko- 
we, krzyżowe z płytą. Po 
znań, Saperska 16 m. 3.

11614g
Motocykl marki „Iż” 350 
ccm z importu, mało uży-
wany, 
dam.

spiesznie sprze-
Waletny Wojtko-

wiak, Jarogniewice, tel
Czempiń 46. 11615g
Sprzedam motocykl mar­
ki SHL na przednich te­
leskopach, w dobrym sta­
nie. Janicki, Poznań, Druż 
backiej 2 (garaże). 11616g
Opony 4 szt. 525 X 16 
sprzedam. Poznań, Grobla
Ib m. 1. U640g

Małżeństwo spiesznie po­
szukuje pokoju z kuchnią, 
wzgl. pokoju za zwrotem 
kosztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11511g.

Gospodarstwa rolne róż­
nej wielkości dla poważ­
nych reflektantów natych 
miast poszukuje Biuro 
Handlowe, Poznań, ulica 
Kraszewskiego 9. 11068g

dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 111593g.________________  
Sprzedam 2,5 ha ziemi w 
Osiecznej, pow. Kościan, 
nadające się na hodowlę 
zwierząt futerkowych. Ce 
na przystępna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11600g.
Dom z ogrodem lub 12 
mórg ziemi pszennej, 2 km 
od stacji sprzeda właści­
ciel. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 nr 11617g.  
Parcele 850 mł na Osiedlu 
Warszawskim blisko tro­
lejbusu (światło, woda), 
spiesznie sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11620g.__________  
Parcelę z planem zabudo­
wy (prąd) sprzeda właści­
ciel. Czerwiński, Puszczv- 
kowo-Osledle, ul. Sobie-

przeniosłem pracownię z
ul. Swiętosławskiej 9 na
Stary Rynek 50, I piętro.

11432g
Kto wykona spawarkę 
transformatorową 50—300 
A. Posiadam materiał na 
rdzeń. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11454g,  
Pracownia galanterii pole­
ca bluzki, spódnice, ogrod 
niczki, szale. Poznań, St. 
Rynek 50, I piętro, dawn. 
Swiętosławska 9. 11474g
Prace tokarskie, również 
większe, do długości 3 m, 
0 420 mm oraz krótkie 
przedmioty do 0 780 mm, 
przyjmę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 11475g.
Administrację kamienicy 
przyjmę. Zgłaszać się, 
Poznań, Szamarzewskie-
go 26 m. 1. U505g

skiego 84, 11622g

i
Dnia 22 kwietnia 1958 r. zasnęła w Bogu po 

długich cierpieniach, moja ukochana matka, 
nasza najdroższa siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 51, śp.

Dnia 21 kwietnia 1958 r. zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św., nasza najukochań-

Zamienię 2 duże nokoje, 
z balkonem, kuchnią na 
równorzędne mniejsze z 
ogródkiem (dojazd dogod­
ny). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11513g.
Zamienię 2 mieszkania sa­
modzielne po pokoju z 
kuchnią, na 3’/« ookoju z 
kuchnią. Warunki do uz­
godnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 11531g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Zielonej Górze na 
małe mieszkanie w Pozna­
niu lub okolicy. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11534g.

Wlllkę z ogrodem w Po­
znaniu, okolicy lub mie­
ście powiatowym kupię. 
Szczegółowe oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11221g.
Duży dom czynszowy w 
tym duży skład (Łazarz), 
idealną połowę sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
H270g.
Plac pod zwartą 
wę, powierzchnia 
700 m Łazarz przed 
łem sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

budo- 
blisko 

kościo- 
Oferty 
Swier -

czewskiego 3 dla 11443g.
Kupna 100 gospodarstw 
rolnych śpiesznie poszu­
kuje Krawiec, Poznań, 
Garbary 53. U4BZg

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 16 ha z budynkami 
(Tur, pow. Szubin, stacja 
kol. Rynarzewo 20 km od 
Bydgoszczy, Jadwiga Śli­
wińska, Poznań, Fredry 1

Ogródek działkowy pry­
watny, ul. Hetmańska od­
stąpię. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 11533g.

m. 18. 11625g

Lekarskie
Dentysta Łakomski Po­
znań, Winklera 7, przysta­
nek Palacza, uzupełnia 
braki w uzębieniu nowo­
czesną techniką w steelo- 
nie-metalu po cenach ni­
skich korona 50 zł. 11598g

Pokoju na letnisko na li­
piec poszukuję, najchęt­
niej w Puszczykowie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11538g.____________________  
Naprawa mebli polituro- 
wanie, lejcowanie, skle­
janie wykonuje Stolarnia, 
Poznań, 23 Lutego 65, 
przy ul. Wielkiej. 11550g

Matrymonialne

Zguby
Unieważniam zagubioną 
pieczątkę „Pracownia Cu 
kiernicza, Marian Ko- 
stencki, Gniezno”. 11608g

Felicja Jaśkowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­

dzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążeni

SYN, SIOSTRA. BRACIA
12270g I OLACHOWSCY

sza, trokliwa matka 
lat 50, śp.

babunia, przeżywszy

Aniela Zwarycz
I voto Mańczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 bm. o go­
dzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Junikow '

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Świebodzice, Chodzież. 12070R

Zamienię mieszkanie przy 
ul. Nowowiejskiego 9, 
3’ń-pokojowe z kuchnią, 
łazienką na 4 pokoje, dziel 
nica willowa (okolica O- 
oery wzgl. Plac Asnyka)
Wiadomość: Poznań,
93-11

tel. ।
U53dg ■

Poszukujemy lokalu w 
Poznaniu do produkcji ■ 
50 m’. Oferty Biuro Ogło- , 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11580g.

Domek 4-pokojowy, cen-
tralne ogrzewanie (cały 
wolny) z ogrodem w Po­
znaniu 400 tys, zł sprze­
dam. Krawiec, Poznań. 
Garbary 53. 11499g
Domek 1-rodzinny kom­
fortowy (Jeżyce), parcelę 
1.000 m’ w Puszczykowie 
oraz wielki wybór wszel-. 
kich nieruchomości pole­
ca - poszukuje Metelslc: 
Poznań, Armii Czerwonej

Zgubiono legitymację służ 
bową wydaną przez Od­
dział Zab. Ruchu i Łącz­
ności, legitymację Zw. 
Zaw., świadectwo dojrza­
łości wydane nrzez Tech­
nikum Łączności. Zwrot 
wynagrodzę. Aleksander 
Przybył, Poznań, Hibnera

Dla mojej córki lat 25, 
dobrego usposobienia, po­
siada własny warsztat, po 
szukuję pana najchętniej 
dobrego rzemieślnika sto­
larza. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 11353g.

13. U471g

Kawalerowie lat 37 i 30, 
rzemieślnicy pracujący, za 
poznają panie dobrej pre 
zencji w wieku do 30 • 24 
lat. Warunki materialne 
obojętne. Zdjęcia mile wi 
dziane Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 11537g.

23. U659g
Druk; Zakłady Graficzne im M Kąspr'-k- 

w Poznaniu. r.j



»MARCINEK« W WielkopolscePomóżmy 
powodzianom!

Klęska powodzi jaka na­
wiedziła nasz kraj spowo­
dowała, że wiele rodzin po­
zostało bez dachu nad gło­
wą i straciło cały swój do­
bytek.

Polski Czerwony Krzyż 
apeluje zatem do społeczeń 
stwa Poznania o składanie 
najdrobniejszych nawet dat 
ków, by pomóc zwłaszcza 
osobom' najbardziej poszko 
dowanym klęską powodzi

Pierwsze datki do Ojdzia 
łu Miejskiego PCK już 
wpływają.

Zarząd Oddziału Miej­
skiego PCK apeluje o jak 
najszybszą i jak najofiar­
niejszą pomoc, tym bardziej 
że klęską powodzi dotknię­
tych jest również szereg po 
wiatów Wielkopolski.

Datki gotówkowe oraz o- 
dzież i ewent. trwałą żyw­
ność prosimy składać w Od 
dziale Miejskim PCK. Po­
znań, Piekary 19 (tel. 44-82), 
codziennie w godzinach od 
8—15,

T iczba zachorowań na kiłę 
od 1954 roku wzrosła w 

Polsce dwukrotnie, w War­
szawie — siedmiokrotnie. Pa­
miętamy chyba wszyscy, że 
bezpośrednio po wojnie cho-
roby weneryczne stały się
problemem społecznym, nie 
tylko zresztą w naszym kraju. 
Dopiero dzięki energicznie 
przeprowadzonej akcji niebez 
pieczeństwo znacznie zmala­
ło. Niestety, jak wykazują sta 
tystyki medyczne, choroby te 
nie zostały zwalczone całko­
wicie, a nawet ostatnio (lata 
1954—57) notuje się dość po­
ważny wzrost zachorowań. 
Przyczyny są na ogół znane: 
alkoholizm, niejawna prosty­
tucja, brak zamkniętych od­
działów szpitalnych z odpo­
wiednio przeszkolonym śred­
nim personelem dla przymu­
sowego leczenia prostytutek 
— głównego rozsadnika kiły 
czy też rzeżączki.

W swoim czasie Minister­
stwo Zdrowia uspokojone do­
brymi wynikami akcji „W” 
przestało się zajmować w spo­
sób, w jaki należało to robić, 
tym poważnym zagadnieniem. 
Na skutki nie trzeba było dłu

go czekać... O tych sprawach 
rozmawiam z dr. Leonem Mi­
chalskim — dyrektorem Miej­
skiej Przychodni Skórno-We- 
nerologicznej w Poznaniu oraz 
jego współpracownikami.

Od 1954 roku liczba świeżych 
przypadków kiły w naszym mie­
ście wzrosła o 2/3, a rzeżączki u- 
trzymuje się mniej więcej w tych 
samych granicach. Przychodnia 
zarejestrowała w styczniu br. 19 
przypadków rzeżączki i 13 kiły, 
w lutym — 57 zachorowań na rze- 
żączkę 1 18 na kiłę, w marcu — 
27 przypadków rzeżączki 1 14 kiły. 
Personel Przychodni pracuje w 
trudnych warunkach lokalowych. 
Przychodnia, mimo że istnieje od 
sierpnia 1957 roku, do tej pory ko­
rzysta z gościny Obwodowej Po­
radni Skórno-Wenerologicznej dla 
dzielnicy Nowe-Miasto w Szpitali’ 
Miejskim przy ul. Szkolnej, czę­
ściowo ciśnie się w jednym z po­
kojów Wydziału Zdrowia w Zamku.

Walką z chorobami weneryczny­
mi zajmują się jeszcze w Pozna­
niu poradnie skórno-wenerolo- 
giczne przy każdym z pięciu ob­
wodów lekarskich. Poza lekarzami 
specjalistami duży udział w zwał-
czaniu chorób mają pielęg-

Piórem reportera

Harcerska służba
Już od wczesnych godzin popo­

łudniowych pojawiły się na wszy 
Stkich narożnikach krzyżówki 
przy Moście Dworcowym dziwne, 
jak na regulujących ruchem ulicz­
nym, postacie młodych chłopców. 
W przeciwieństwie do stalowym 
mundurów milicjantów, wszyscy 
ubrani są w zielone mundurki z 
białymi opaskami na rękawach, 
na głowie zielone rogatywki z o- 
puszczonymi „służbowo" pod bro­
dę paskami. Co pewien czas za­
trzymują usiłujących wskoczyć do 
tramwaju przechodniów, zmuszają 
do zejścia ze stopni wiszących pa 
sażerów, a nierzadko wypraszają 
i z wnętrza wozu. To młodzi har­
cerze z łazarskiego hufca ZHP 
przechodzą praktyczne szkolenie 
przed zdobyciem sprawności „mi­
łośnika motoryzacji", która upo­
ważni ich do regulowania ruchem 
ulicznym.

wskoczył w biegu do tramwaju. W 
asyście „delikwent" maszeruje z 
harcerzami do pełniącego służbę 
milicjanta, który się nim zaopie­
kował. Wiadomo, mandat będzie 
przestrogą na przyszłość!

Nie brak 1 takich pasażerów, 
którzy usiłują przechytrzyć mło­
dych druhów. Oto poważny jego­
mość, zatrzymany przez harcerza, 
korzysta z jego nieuwagi i wska­
kuje ponownie do tramwaju. Jed­
nak harcerska służba działa spraw 
nie. Na następnym narożniku za-

niarki i tzw. siostry społecznie, kto 
re przeprowadzają wywiady z cho 
rymi i ich środowiskiem, odszu­
kują osoby stykające się z cho­
rym, identyfikują tzw. kontakty 
w swoim obwodzie. Jest to praca 
trudna, wymagająca dużej wiedzy, 
wyrobienia życiowego, znajomo­
ści psychologii, taktu 1 umiejęt­
ności przekonywania pacjentów o 
współpracy ze służbą zdrowia, Cho 
rzy często usiłują wprowadzić w 
błąd personel Poradni, podając 
fałszywe nazwiska 1 adres osoby, 
od której się zaraziły. Nieraz co 
bardziej „dowcipni" każą pielęg­
niarce szukać kobiety zarażonej w 
jednym czy drugim lokalu, „bo 
ona tam często przesiaduje... Zda­
rza się i tak (nader często), że gość 
był tak pijany, iż nie umie wska 
zać źródła „nabycia" choroby, nie
pamięta nic 
wiele.

Najbardziej

albo bardzo nic

grzeszą pod tym

trzymuje tramwaj 
sprawa kończy się 
licjantem,

Młodzi chłopcy,

inny harcerz i
rozmową z

regulujący
chem, sięgają nieraz ledwo

mi-

ru- 
pod

Przeciągły gwizdek zatrzymuje 
oddalający się już od przystanku 
tramwaj. Dwóch druhów wchodzi 
śmiało do wnętrza 1 kategorycznie 
zmusza do wyjścia z wozu pasaże 
ra, który lekceważąc swe życie,

ramię swoim klientom, jednak z 
całą powagą i śmiało pełnią swą 
służbę. „Nie obawiacie się zatrzy­
mywać ludzi i wypraszać ich z 
tramwaju?" — pytam. „Skądże! — 
pada rezolutna odpowiedź. — Nasz 
opiekun nie pozwoli nas skrzyw­
dzić!"

Służba służbą, ale nie przeszka­
dza w wolnej chwili porozmawiać
z opiekunem. Sierżant Zygmunt

rzy do obrania sobie tej wła­
śnie specjalizacji. Poza tym 
pozbawienie lekarzy dodatku 
zakaźnego wpłynęło hamująco 
na dopływ nowych kadr.

W województwie poznań­
skim większość poradni skór- 
no-wenerologicznych jest ob­
sadzona przez lekarzy ogól­
nie praktykujących, przyu­
czonych jedynie w tej dzie­
dzinie wiedzy lekarskiej.

Wł. M.

Z sali sądowej

3 grudnia ub. roku w Kaczorach
(pow. Chodzież) na progu 
domu został zastrzelony 
Ciesielski. W związku z tą 
nią prokurator oskarżył 4

swego
Leon 

zbrod- 
miesz-

kańców Piły: 19-letnlego Jana Pa- 
czesnego, bez zawodu — o doko­
nanie morderstwa, 18-let.niego Ma­
cieja Krzepisza, bez zawodu — o 
współudział w zbrodni, 22-letniego 
Sylwestra Górznego, kierowcę — 
o pomoc i podżeganie oraz 18-let- 
niego Henryka Drenhama, bez za­
wodu — o pomoc przez dostarcze­
nie pistoletu.

Proces tej czwórki, która sta­
nęła wczoraj przed Sądem Woje­
wódzkim w Poznaniu, jest wstrzą­
sającym widowiskiem. Naszkicuj­
my przykładowo sylwetkę Paczes 
nego. W 1955 r. został on skazany 
na 4 lata więzienia za przynależ­
ność do nielegalnej organizacji, 
której celem było — jak zeznał —

Przed Sądem Wojewódzkim sta 
nął wczoraj 37-letni mieszkaniec 
Miał (pow. Czarnków) — Włady­
sław Gapski, któremu prokurator

Uczony praski
w Instytucie Historycznym

Jutro, to jest w piątek, 25 bm. 
o godz. 18 w Instytucie Historycz­
nym UAM (ul. Armii Czerwonej 
90) profesor uniwersytetu w Pra­
dze dr Dymitr Krandżalow wygło­
si referat na temat etnogenezy 
Bułgarów.

Dr D. Krandżalow przyjeżdża 
dziś do Poznania w godzinach po­
południowych, (p)

Gogulski z Inspektoratu Drogowe 
go jest opiekunem grupy harcerzy 
dyżurujących na Moście Dworco­
wym. Jak się dowiaduję, szkolenie 
praktyczne harcerzy prowadzone 
jest od 15 bm. równolegle ze szko 
leniem teoretycznym, po ukończę 
nlu którego harcerze otrzymają 
sprawność. Być może, że już w 
okresie Targów zobaczymy na spo 
kojnlejszych skrzyżowaniach ulic 
młodych harcerzy, pełniących — 
naturalnie pod opieką starszych 
kolegów z MO — odpowiedzialną 
służbę regulującego ruch. Na ich 
rękawach zobaczymy zupełnie ta­
kie same odznaki: białe opaski z 
czerwonym kółkiem! (V)

[ Kwiecień Imieniny:

24 Grzegorza,

1 czwartek
Aleksandra

Rad io
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m

15.10 — japońska muzyka ludo-

Teatry
OPERA — g. 19 „Legenda Bał­

tyku"; POLSKI —g. 19 „Niestałość 
serc”; NOWY — g. 19 „OJ męż­
czyźni, mężczyźni”; OPERETKA
— g. 19 , 
TYRY —

,Kraina uśmiechu*'; SA-
g, 19.30 „2:2

rozstrzygnięte”; MARCINEK 
11 i 16.30 przedst, zamknięte.

Kina

nie-
- g-

wa; 15.30 — aud. dla dzieci; 16.03 — 
koncert w wyk. Ork. Rozgł. Łódz­
kiej PR; 16.50 — rodzice leczą; 17 
— z operetek Jana Straussa; 17.50 
— felieton FI. Wrombla; 18 — 
Wielkopolskie Zespoły Ludowe; 
18.15 — felieton E. Paukszty „Obra 
chunki kulturalne”; 18.35 — muzy 
ka i aktualności; 19 — w rytmie 
sportowym; 19.20 — polki 1 oberki 
gra mała Orkiestra Dęta p. d. H. 
Beimcika; 19.40 — felieton; 19.50 — 
chwila muzyki; 20.23 — kronika 
sportowa; 20.35 — chwila muzyki;
20.40
20.50

orkiestry rozrywkowe;
.Trubadur” — opera w

APOLLO — g. 9.15, 11.30, 13.45, 
16, 18.15 i 20 „Sprawa Maurl- 
ziusa” (franc., 18 1.); BAŁTYK — 
g. 16, 18 i 20 „Symfonia lenin- 
gradzka” (radź., 12 1.); RIALTO 
g. 10—20.15 „Folies Bergćres"

3 aktach; 23.10 — w literackiej ka 
wiarni; 23.30 — melodie taneczne.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04.
16, 17.40, 18.30, 20, 23.50.

(franc. panoram., 18 1.); WARTA — 
g. 10 i 11 „Kozioł muzykant" (baj 
ka), g. 12 — 20 „Sprawa 306”;

RADIOSTACJA HARCERSKA

g.
MUZA — g. 10, 12 1 14 „Król Ma­
ciuś I” (polski 7 1.); g. 16, 18 1 20 
„Jutrzenka" (franc., 18 1.); CZTER 
NASTKA —„Droga życia” (meks., 
16 L); WOJSKOWE — nieczynne; 
GWIAZDA—g. 16, 18, 20 „Szerszeń” 
x'radz. 12 1.); DOM KULTURY MO 
_  g,' 15 „Poemat pedagogiczny" 
(radź., 12 1.); MINIATURKA — g. 
16, 18 i 20 „Trzej panowie na 
śniegu” (austr. 12 1.); OSIEDLE — 
g 16, 18 i 20 „Na trasie do Bor- 
deaux" (franc., 18 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Rewizor” 
(radź., 12 1.); PIAST - 17 i 19 
„Ewa chce spać” (polski 18 1.); 
MALTA - g. 16-20 „Księżna Ge- 
rolstein” (węg. 14 1.); HUTNIK 
g. 17 i 19 „Dym w lesie" (radź. 
7 1.); ZNICZ (Luboń) — g. 19 30 
„Przed maturą” (jug. 12 1.); 
WCZA^bWICZ (Puszczykowo) — 
„Wakacje sycylijskie” (franc. 18 
1.); FOTOPLASTIKON — od 9— 
31 „Londyn 1957 r.".

Fala 44 m

Godz. 7 i od 14—19 co godzinę — 
audycja techniczna: wiadomości 
„Z krainy techniki”; z obiekty­
wem przy oku, czyli organizuje­
my HAF-y; porady praktyczne; 
ciekawostki techniczne.

Telewizja
G. 19 telewizyjny serwis filmo-

wy; 19.10 — tele-rozmaitości; 19.40 
„Czło-— program filmowy; 20 — 

wiek z karabinem”; 20.30 — 
ra żebracza” — film fab. 
ang. od lat 18.

„Ope- 
prod.

SZPITAL KLINICZNY 
PAWŁOWA (ul. Długa 1/2

do dzieci
Uwaga! Uwaga! Awantura 

w naszym teatrze! Wy, dzieci 
musicie ratować sytuację, bo 
naszym lalkom i aktorom gro 
zi wielkie niebezpieczeństwo. 
Musicie wziąć udział w przed­
stawieniu i osądzić, kto tu 
jest winien i kogo trzeba uka 
rać. Bez Was nie damy sobie 
rady!

W piątek, o 16.30 i dni na­
stępne — ,,-AW ANTU RA W
PACYNKOWIE!”

obalenie ustroju. Realizacja tego 
zamierzenia rozpoczęła się od... 
włamania do kiosku. Organizacja 
okazała się po prostu bandą rabun 
kową. Po zwolnieniu z więzienia, 
namówiony przez Górznego, Pa- 
czesny znowu znalazł się w kolizji
z prawem, 
wił o tym 
by ktoś i 
zbrodni.

Sędzia: 
zbrodni?

Zabił człowieka. Mó- 
wczoraj spokojnie, jak-
inny był wykonawcą

Co was skłoniło do

Oskarżony: Nic. 
bezmyślnie.

Zrobiłem to

Zastanawiające, że ten 19-letni 
człowiek obok jakiegoś zaniku u- 
czuć moralnych robi wrażenie ru­
tynowanego przestępcy.

Po pierwszym dniu procesu sąd 
postanowił zwrócić Prokuraturze 
akta sprawy celem uzupełnienia 
śledztwa. (O

Z leczeniem zębów w dal­
szym ciągu nie przyj­

muje się z powodu braku iC- 
karzy, natomiast, przyjmuj 
się tylko bóle zęba i rwania , 
_  Taki napis straszy pacjen­
tów Poradni Lekarsko - Den­
tystycznej Przychodni Rejo­
nowej w Jarocinie. Polszczy­
zna, od której najzdrowsze zę­
by mogą rozboleć! Swoją dro­
gą _  w Jarocinie mieszka 8 
lekarzy — stomatologów, więc 
chyba powinno wystarczyć...

Leszno odbiera program te­
lewizyjny! Z Poznania? Nie. 
Z... Wrocławia. Leszczyńska 
Stacja. Obsługi Radiotechnicz­
nej urządziła nawet publiczny 
pokaz odbioru telewizyjnego. 
Na razie miasto żużlowców 
Uczy tylko 10 teleodbiorcow.

Znów lasom zagrażają po­
żary. Ostatnio w Skórzęcinie 
(pow. Gniezno) od iskry z 
traktora spalił się cały hek­
tar lasu brzozowego.

Wieś nasza żyje siewami i 
— wyborami sołtysów. W wie­
lu gromadach chłopi wybrali 
już swych „ambasadorów". 
Urząd sołtysa jest potrzebny 
— twierdzą chłopi. Pierwsze 
do wyborów przystąpiły wio­
ski powiatu gostyńskiego.

Sporo kłopotu sprawia go-
spodarzom zdobycie 
nich sadzeniaków, 
albo „wyredzone", 
zarażone wirusem.

odpowied 
które są 
albo też

względem (dosłownie i w przenoś­
ni) szoferzy, konwojenci i w ogó­
le ludzie często wyjeżdżający służ 
bowo w tzw. teren. Miła znajo­
mość podana zwykle większą ilo­
ścią wódki okazuje się po powro­
cie bardzo nieprzyjemna w skut 
kach. Część chorych, nie zdając 
sobie zupełnie sprawy z następstw 
swej niby to „dyskrecji" — zata*a 
kontakty z ogromną szkodą dla 
siebie, swej partnerki i całego krę­
gu osób, z którymi się styka. Nie 
którzy znów starają się leczyć za 
pomocą różnych, rzekomo „cu­
downych" środków, bez pomocy le 
karza. Sądzę, np. że penicylina sta 
nowi jakieś panaceum na wszel­
kie dolegliwości, aplikując ją w 
niecdpowiedi/ch dawkach, nie­
raz w warunkach, urągających 
podstawowym zasadom higieny 
i zdrowego rozsądku.

Dlatego też wydaje się rze­
czą konieczną wprowadzić 
sankcje karne wobec osób 
które ignorują wezwania Po­
radni do stawienia się i nie 
chcą się leczyć. Równie ko­
nieczne wydaje się zastosowa 
nie przymusowego leczenia i 
to szpitalnego wobec opor­
nych. Walka z chorobami we­
nerycznymi jest mocno utrud­
niona brakiem lekarzy-spe- 
cjalistów i dobrze wyszkolo­
nego personelu pomocniczego.
Wpływa na to kilka 
czyn. Dermatologia i 
rologia, jako dziedziny
słychanie wąskie, 
rzają większych

nie

przy- 
wene- 

nie- 
stwa-

możliwości
pracy w innej specjalności i 
nie zachęcają młodych leka-

Informujemy
Polski Związek Niewidomych 

Oddział w Poznaniu organizuje 27 
bm. o godz. 19 w sali WSM przy u! 
Armii Czerwonej koncert, z któ­
rego cały dochód przeznacza się 
na powodzian. Bilety do nabycia 
od 25 bm. w kasie „Otbisu”.

Uniwersytet dla Rodziców orga­
nizuje dziś o godz. 18 w Sali 17 
UAM (Al. Stalingradzka 1) wy­
kład dr. Jana Szelejewskiego pt. 
„Rola uczuć w procesie wychowa­
nia”.

IM. 
tel.

40-04); APTEKI — Dzierżyńskiego 
107; Głogowska 146; Matejki 1; Mic 
kiewicza 22; Armii Czerwonej 25; 
Główna 53.

Tadeusz Wroński
W Filharmonii

25 i 26 bm. o godz. 19.15 w Auli 
UAM odbędą się dwa koncerty 
symfoniczne z okazji 13 rocznicy 
podpisania paktu przyjaźni pol­
sko-radzieckiej. Orkiestrą Symfo­
niczną Państwowej Filharmonii 
dyrygować będzie Stanisław Wi­
słocki, jako solista wystąpi Ta­
deusz Wroński — skrzypce.

W programie usłyszymy: Sym­
fonię klasyczną S. Prokofiewa, 
„Kaprys hiszpański” — M. Rim- 
ski-Korsakowa oraz uwerturę do 
op. „Colas Breugnon” D. Kaba- 
lewskiego, (pierwszy raz na naszej 
estradzie). Solista koncertu znako­
mity polski skrzypek — Tadeusz 
Wroński wykona z towarzysze­
niem orkiestry I Koncert skrzyp­
cowy K. Szymanowskiego. Warto 
— przy* okazji podkreślić, że Ta­
deusz Wroński Koncert ten wy­
kona w Brukseli z okazji Świato­
wej Wystawy z towarzyszeniem 
orkiestry Filharmonii Narodowej 
w Warszawie.

do klas pierwszych
Z dniem 1 września br. obo­

wiązkowi szkolnemu podlega­
ją dzieci urodzone w roku 
1951. Zapisy odbywają się je­
szcze dzisiaj w godzinach od 
10—12 i od 16—18.

Wszystkie dzieci (także cha­
rę, kalekie, ociemniałe, głucho 
nieme) muszą być zgłoszone w 
szkole. znajdującej się w ich 
obwodzie. Rodzice lub opieku­
nowie zapisujący dzieci do 
klas pierwszych prócz dowedu 
urodzenia muszą przedłożyć 
aktualne świadectwo szcze­
pień BCG oraz przeciw ospie i 
błonicy. Dzieci podlegają tak­
że badaniu lekarskiemu. Kar­
ty zdrowia dostarcza Wy dział 
Oświaty Prezydium RN m. Po 
znania. Dzieci przechodzące z 
przedszkoli winny przynieść 
karty zdrowia z tych nlacó-
wek. (an)

zarzuca 4 podpalenia, 3 usiłowa­
nia zabójstwa, 2 kradzieże i nie­
legalne posiadanie broni.

Oto stan faktyczny, zawarty w 
akcie oskarżenia:

Miały. Noc z 16/17 sierpnia ub. 
roku. O godz. 2 w nocy nieroz-
poznany mężczyzna na ;ch
domowników podpala zabudowa­
nia gospodarcze Do-rożałów. Po 
chwili kula karabinowa przebiła 
oparcie łóżka, w którym sypiała 
Michalina Dorożała. Tej nocy pło­
ną jeszcze zabudowania J. Księ­
żyka, P. Gapskiego, K. Kaspera, a 
pocisk mija o centymetry F, Fili­
piaka, Podczas poszukiwań zbrod­
niarza o krok od śmierci znajduje 
się sierżant MO — T. Bieganow- 
ski.

Co wskazuje na to, że W. Gap­
ski dokonał powyższych prze­
stępstw? W śledztwie ustalono, że 
16 stycznia po-sprzeczce z bratem 
opuścił dom, grożąc zemstą, a 
prócz tego kupował większą ilość 
nafty. Oskarżony miał również po 
wody, aby żywić urazę do M. Do- 
rożały. Wreszcie, kiedy go ujęto 
w lesie, posiadał karabin z ob 
ciętą lufą.

Oskarżony nie przyznał się do 
winy, wyjaśniając m. in., że po 
sprzeczce uciekł do lasu, gdzie 
znalazł broń.

Sprawę Gapskiego trybunał roz­
patruje na sesji wyjazdowej w 
Czarnkowie. (ak)

Zakłady Przemysłu Tereno­
wego uruchamiają w miastecz 
kuch, i miastach wiele nowych 
obiektów. W kaliskim, gnieź­
nieńskim, tureckim, wrzesiń­
skim powstaną jeszcze w tym 
roku dziesiątki drobnych za­
kładów produkcyjnych, w któ 
rych znajdą pracę ludzie 
zwalniani z administracji i z 
jabryk posiadających przero­
sty w zatrudnieniu. Aktywi­
zacja gospodarcza terenu może 
tylko naszyć!.

Oby wk dalej!
H. F.

„Totek pJaci
P. P. Totalizator Sportowy zawia 

damia, że w 5 zakładach piłkar­
skich z dnia 20. 4. br. stwierdzono 
6 rozwiązań bezbłędnych.

Nagrody po ok. 49.200 zł. 179 roz­
wiązań z 1 błędem — uagrody po 
(LG49 zł), 2.330 rozwiązań z 2 błę­

dami (nagrody po 126 zł) i ponad 
15.700 rozwiązań z 3 błędami (na­
grody po 18 zł).

W konkursie Toto-I.otek z dnia 
20 kwiet. br. stwierdzono 1 rozwią­
zanie z 6 trafieniami z Wrocławia 
nagr. 1.000.000 zł. 4 rozwiązania z 
5 trafieniami premiowymi (z War 
szawy, POZNANIA, Gdańska i 
Białegostoku) nagrody po 397.500 
zł. 297 rozwiązań z 5 trafieniami 
nagrody po ok. 7.500 zł. 16.640 roz­
wiązań z 4 trafieniami — nagrody 

. po 1G9 zł l ponad 258.000 rozwią- 
zań z 3 trafieniami — nagrody po 

| 11 złotych.

D Nowe drogi

szkolnym
Od wielu lat zagadnienie sportu w szkołach spędza 

sen z powiek działaczom sportowego ruchu
szkolnego. Przed wojną istniał zakaz należenia mło­
dzieży szkolnej do klubów. Po wojnie powstały orga-
nizacje jak np. Zryw. Nie zdały one jednak 
minu. Ostatnio powstała nowa organizacja,

wzięła na siebie sprawę unormo­
wania sportu w szkolnictwie. Jest 
nią Szkolny Związek Sportowy.

| Nowa organizacja sportu szkol­
nego postawiła przed sobą zada­
nie zorganizowania szkolnych i 
międzyszkolnych klubów sporto­
wych, które wychowywałyby nowy 
narybek sportowy, przyszłych kan­
dydatów do reprezentacji, a jed­
nocześnie kontrolowały postępy w 
nauce swoich członków. Wpraw­
dzie sport szkolny dysponuje w 
Polsce 16 stadionami i prawie 4000 
rzeszą nauczycieli WF, którzy za­
deklarowali swoją współpracę nad 
usportowieniem młodzieży, to 
jednak zadanie, jakie stoi przed 
nimi, jest niezmiernie trudne.

Obok braku większej ilości o- 
biektów i sprzętu, jest... niechęć 
działaczy i trenerów pozaszkolnych 
klubów, którzy widzą w organiza­
cji SKS i MKS „wrogów” zabie­
rających im narybek. A tymcza­
sem sprawa nie wygląda tak źle. 
Szkolne i międzyszkolne kluby 
sportowe zrzeszają w tej chwili 
tylko 30.000 młodzieży i mają w 
swoich planacłi propagowanie 
przede wszystkim następujących 
dyscyplin sportowych: lekkoatle­
tyka, narciarstwo, gimnastyka, 
pływanie 1 gry sportowe (koszy­
kówka, siatkówka, piłka ręczna). 
Nie jest zaplanowana piłka nożna, 
boks, szermierka, tenis, co nie 
znaczy naturalnie, że te dyscypli­
ny nie będą uprawiane w tych

egza- 
która

SKS czy MKS, które mają do te­
go odpowiednie warunki (boiska 
sale, sprzęt, trenerów). Nie wpro­
wadza się również zakazu nale­
żenia młodzieży do klubów poza­
szkolnych, ale o zezwoleniu upo­
ważniającym do należenia do ta­
kiego klubu decydować będzie dy­
rekcja szkoły.

Współpraca 
związana z

musi być ściśle 
postawą ucznia w

szkole i poza szkołą.
Szkolny Związek Sportowy chce 

poza tym uczestniczyć w rozgryw-
kach mistrzowskich
dyscyplin

niektórych
sportowych. Szkolne i

Międzyszkolne Kluby Sportowe
będą więc zgłoszone do poszcze­
gólnych związków sportowych na 
prawach klubów pozaszkolnych. 
Regulamin SKS i MKS przewiduje, 
że uczeń kończący szkolę nie bę­
dzie mógł nadal bronić barw SKS 
czy MKS, jak również uczeń na­
leżący do klubu pozaszkolnego nie 
będzie mógł bronić barw SKS czy 
MKS tak długo, jak długo jest 
członkiem klubu pozaszkolnego.

Sport szkolny wychodzi więc 
naprzeciwko klubom pozaszkol­
nym. Chce nawiązać szeroką, do­
brze zrozumianą współpracę. Po­
czątek już został zrobiony. Pierw­
szym związkiem, . który taką 
współpracę nawiązał jest AZS.

Szkolny Związek Sportowy staje 
przed poważnym, wymagającym 
wielkiego wysiłku zadaniem.

Krótko
SPECJALNA KOMISJA złożona 

z przedstawicieli PZTW, PKO1,
GKKF in. dokonała lustracji
prac prowadzonych na torze rega­
towym na Malcie. Dno jeziora 
wypełnia się wodą.* W szybkim 
tempie rośnie przyszła wioska 
wioślarska wraz z urządzemami.

MOTOKLUB UNIA organizuje 
11 maja na wolskim turze II eli­
minacje do mistrzostw Polski w 
motoerossie. Ogółem rozegranych 
zostanie sześć eliminacji, które 
wyłonią mistrzów poszezególnycn 
kategorii; 125, 250, 350, powyżej 
350 i maszyn z przyczepkami. Ko­
misja z ramienia PZM uznała tor 
jako bardzo dobry, jeden z naj- 
idealniejszych w Europie. Spo­
dziewany jest start ponad 70 kie- 
i owco w z całej Polski,

ZWYCIĘZCĄ w dorocznej „Go­
nitwie za lisem", zorganizowanej 
przez Motoklub Unia z okazji o- 
twarcia sezonu został rajdowiec 
Kończak. Niestety, udział zawod­
ników w tej popularnej imprez e 
był niewielki.

Milion zł z „Totka"
na powodzian

Prezydium GKKF zwróciło się 
do Prezesa Rady Ministrów z 
prośbą o wyrażenie zgody na to, 
aby milion złotych z dochodów 
Totalizatora Sportowego przezna­
czyć na pomoc dla ludności do­
tkniętej skutkami powodzi. Zgo­
da ta jest konieczna, ponieważ 
specjalne Urządzenie zabrania 
przeznaczWBia pieniędzy uzyskiwa- 
wanych z dochodów Totalizatora 
Sportowego na inne cole niż bu­
downictwo urządzeń sportowych.

(PAP)


